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I r & l ś w  « ie r p n l i .
Adres, który miał wczoraj przyjść pod 

obrady sejmu lwowskiego, nie został dotąd 
postawionym na porządku dziennym i jak 
nam doniesiono wczoraj, postawionym bę
dzie dopiero w sobotę, to jest w dniu 
prawdopodobnego zamknięcia sejmu.

Nie wiemy dokładnie, jakie były powody 
tego odkładania.

W  każdym razie obrót, który bierze spra
wa adresowa, nie zupełnie jest zadawal- 
niający.

Wobec groźnej dla narodu polskiego sy- 
tuacyi dzisiejszej, wobec sprawy wschodniej 
i położenia żywiołu polskiego pod pano
waniem Rosyi, taki adres sejmu galicyj 
skiego może mieć znaczenie i doniosłość 
polityczną, któryby przyjętym mógł być 
przychylnie przez koronę. Adres stwierdza 
jący, że w tak trudnych chwilach i ważnych 
okolicznościach kraj nie poświęcając swoich 
zasad, umie zastosować się do ogólnego po
łożenia monarchii, umie wznieść się czy
nem —  choćby wstrzemięźliwości, do wy
sokości wspólnego stanowiska, mógł dziś 
wzmocnić stanowisko narodu polskiego i 
w takim adresie słusznie powinna była 
znaleść umieszczenie poprawka pp. Szuj
skiego i Wodzickiego wniesiona na Kole. 
Aktem politycznym byłby taki adres, inny 
byłby tylko manifestacyą.

Pierwotny projekt adresu widocznie pot 
wpływem tych prawd był pisanym, niemi 
Bię też przejął i postawił je na świeczniku. 
Obecny mniej odpowiada tym politycznym 
warunkom, a przedostatni jego UBtęp jest 
zdaniem naszem niepolitycznym a nie pro 
wadząc do celu, staje się na dzisiaj zby
tecznym.

Adres, który w dzisiejszych okoliczno
ściach przyjęłaby korona, byłby dla Austry 
argumentem za nami.

Bądźmy o tern przekonani, że my adre 
sem nie popchniemy w naszym kierunku 
wypadków europejskich, ale adresem mo 
glibyśmy je przeciw nam pobocznie skie 
rować.

Wobec obrotu, który bierze sprawa a

dresowa, mógł poseł /.yblikiewicz śmiało 
jrzypomnieć, że od początku był przeci

wnym wszelkiemu adresowi. Było to jasne, 
uczciwe i śmiałe stanowisko, wynikające nie
zawodnie z przekonania, że trudno będzie 
jodołać zadaniu nieszkodliwego a polityczne
go w dzisiejszych okolicznościach adresu. 
Di, którzy więcej mieli pod tym względem 

ufności, przekonać się mogli, że w trudnych 
wprawdzie warunkach, lecz w ważnych o- 
colicznościacli, sejmowi lwowskiemu nie ła- 
wem było właściwie przemówić, to jest zna- 
eść, czy też zachować tę polityczną miarę 

w przemówieniu, która mogła mu dziś nadać 
znaczenie, już tem samem, że dozwoliłaby 
rządowi jeżeli nie usłuchać, to wysłuchać 
ąjłosu sejmu.

Od początku granice nie manifestacyjne
go, ale politycznego adresu nakreśliło, zda
niem naszem, programowe a doniosłe prze
mówienie M arszałka przy otwarciu sejmu, 
ctóre w całój Polsce znalazło wielki a sym
patyczny rozgłos.

Obecnie pozostaje nam tylko czekać zam
knięcia tego epizodu, a stosownie do tego, 
w jak i zakończy się on sposób —  manifesta
cyjny, czy polityczny, przyjdzie go nam 
ocenić. W pierwszym wypadku będzie 
on dla nas miał znaczenie dnia jednego, 
w drugim miałby doniosłość praktyczną i 
programową, jak  je  miało przemówienie 
Marszałka.

Podajemy dziś zmieniony projekt adresu, 
który ma być wniesiony w Izbie. Pierwo
tny projekt zamieściliśmy w Czasie z d. 24 
sierpnia.

Sprawozdanie Komisyi adresowej.
Wysoki Sejmie I 

Komisja wysadzona na wniosek poełł Grochol 
skiego dla ułożenia adresu do Najjaśniejszego Pąpft, 
przedkłada Wysokiemu Sejmowi zsłąozony projekt 
adresu do uchwalenia.

Uohwała ta załatwi jednocześnie przekazane ko
misyi adresowej petycye, tyczące sie tego samego 
przedm iotu do L. 248, 254, 255, 256, 314, 31"5, 
346, 352, 353, 354, 366, 410, 411,412, 453,454, 
460, 470 i 494.

Lwów, dnia 27 Bierpnia 1877.
Przewodniczący i sprawozdawca 

Grocholski.

Najjaśniejszy Panie!
Nowo wybrany Sejm królestwa Galicyi i Lodo 

meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem niebył 
by szczerym tłumaczem uczuć i przekonań ożywia
jących ludność tego kraju, gdyby przystępując do 
pracy, do której jest powołanym, nie złożył u sto
pni Tronu przedewszystkiem zapewnienia niezłomnej 
wierności i przywiązania do Twojej Najjaśniejszy Pa
nie! najdostojniejszej OBOby i do Twego pełnego 
chwały panująeego Domu.

Z wdzięcznością przeohowujemy w naszych ser- 
C8ch pamięć wspaniałomyślnego Aktu, którym WCe- 
sarska i Królewska Apostolska Mość raczyłeś powo
łać wierne ludy do współudziału w wykonywaniu wła
dzy ustawodawczej.

Nieustanną około dobra kraju tego pieczołowitość 
uznajemy w tych postanowieniach Najwyższych, któ- 
remi raczyłeś Naji. Panie! przywrócić nam pierwszy 
i niezbędny warunek narodowego rozwoju, otwiera
jąc szeroką drogę wykształcani * w ojczystej czerpa
nego mowie. Tobie Najj. Panie! zawdzięczamy przy
wrócenie języka naszego w rządzie, w sądach i w szko
łach. Tobie utworzenie najwyższej Instytucji nauko 
wej, która imie Twoje zapisała obok wiekopomnych 
założycieli osjet Tazogo w Polsce uniwersytetu. Wdzię
czność naszt dla Najdostojniejszego Dawcy swobód i 
krzewiciela oświaty jest tem żywszą, że z wszystkich 
ziem polskich ta jedynie dzielnica pod dobroczynnem 
berłem Waszej CK Apostolskiej Mości cieszy się bez- 
oiecznem używaniem najdroższych dla ludzkości skar
bów: wiary, narodowości, oświaty.

Ufie w mądrość i łaskawość Monarchy poprze
dnie sejmy wypowiadały otwarcie potrzeby i życzę 
nia kraju. Treścią wypowiedzianych życzeń było za
wsze rozszerzenie samorządu krajowego w zakresie 
ustawodiwczym i administracyjnym. Ich podstawą 
była odrębność tego kraju od innych krajów Monar
chii pod względem jego historycznej przeszłości, pod 
względem narodowym, Bpołecznym i pod względem 
stosunków ekonomicznych. Ta odrębność wymaga 
niezbędnie odrębnego Galicyi w M marchii stano-

W słowach z wysokości Tronu niejednokrotnie 
w y p o w ie d z ia n y c h  czerpiemy rfaość, że przyjdzie czas, 
w którym si-jmowi i  władzom krajowym zostanie 
przyznany taki zakr63 działania, jakiego się dla nich 
Galicya ze względu na dobro kraju zespolone z do
brem całego Państwa domagała i zawsze domagać
będzie. , .

Odjęcie Sejmowi ważoej w Btatucie krajowym za
wartej prerogatywy przez ustawę państwową ufności 
tej w niczem nie osłabiło, jakkolwiek nie zdołaliśmy 
przeboleć utraty prorogetywy będącej wyrazem poli 
tycznej indywidualności naszego kraju.

Żądań kraju, obrazu potrzeb naszych nie przed
stawiamy teraz w formie ściśle określonej, bo nie 
pora wznawiać wewnętrzne spory, kiedy wypadki 
wielkiej doniosłości wymigają skupienia wszystkich 
sił i całej pot*gi Monarchii.

Pod basłtm przywrócenia praw narodowych, poi 
hasłem jedności religijnej i plemiennej, wzniecono u 
granic Monarchii krwawą wojsę. Wojna ta odsłania 
dążności, których ostatecznym celem jest ujarzmie
nie wszystkich niirodów ►łowiańakich w imię pan 
slawizmu. Tak dążności te, jak i środki używane 
do ich przeprowadzenia, groźne są dla monarchii 
Austryackiej.

Oświadczenia rządów obu części Cesarstwa są nam 
p3ż.*,d*ną rękojmią, że Monarchia nie jest skrępo
wana żadnemi zobowiązaniami i budzą w nas otuchę, 
że nie wstąpi na drogę, na którejby jej potęga uła
twiała owym dążnościom zwycięstwo.

Nieprzepartym wałem przeciw tym zatrważają
cym prądom mogą być jedynie te narody słowiań 
akie, które nie chcą się zrzec swej narodowej od
rębności. , . . .

Naród polski wierny swemu, dmsięcio-wiekowi, 
historyą stwierdzonemu posłannictwu, w pi lnem po- 
ciuciu swej niezliczonemi ofiarami i cierpieniami nie
spożytej żywotności, nigdy się nie zrzeknie swej od
rębności narodowej.

Takim ożywieni dachem, z zapałem pójdziemy 
za głosem Waszej Cesarskiej Mości w chwili, w któ 
rej do czynnej obrony interesów Monarchii przeciw 
groźnym dla niej dążnościom powołasz wierne Twe 
ludy.

Składając to oświadczenie u stopni Tronu, prze
jęci wiernością i miłością dla Ciebie Najjaśniejszy 
5aaie! prosimy Boga, aby Cię najmiłościwsiy Cesa

rzu i Królu wspierał zawsze Swą wszechmocną i 
świętą opieką.

K O R SS S fO -W M S C Y A  „C Z A S D r
L w ó w  28 sierpnia.

(12~te posiedzenie Sejmu).
Po załatwieniu zwyczajnych formalności odczytano 

wniosek hr. M y c i e l s k i e g o ,  wzywający rrąl o 
wprowadzanie w wykonanie podziału terytoryalnego 
jrzes S ĵm uchwalonego, poczetn Komisarz rządowy 
na zapytanie co Bię dilaje ze zrównaniem faryj szkół 
ś rednich z feryami w uniwersytetach, odpowiada, ie  
sprawa ta jeszcze zalega w M nisterstwifl.

Przechoiząc do porządku dziennego Sejm rała- 
iwia sprawozdanie komisyi budżetowej o zamknięciu 
rachunków fanduezów indemnuacyjnych za r. 1876. 

Sprawozdawcą jest p. Z y b l i k i e w i c z .
Komsya bndietowa podnosi, it Sejm zamknięcia 

rachunków z roku 1876, nie jest wstanie podobnie 
jak i poprzednich zamknięć rachunkowych ani zba
dać, ani też merytorycznie ułatwić, raz dla tego, że 
rząd przedkłada rachunki dopiero od roku 1871, p >  
przednie nie są Sejmowi znane, a po wtóre, te Sejm 
przedstawionych powyżej pr< tensyj Skarbu Państwa 
do kraju żadną miarą uznać nie może, gdyż jak 
wiadomo powinności nrbaryalna zostały patentem 
cesarskim z dnia 17 kwietnia 1848 nie n* koszt 
kraju, jak to wysoki rząd obecnie zdaje się preten
dować, lecz na koszt skarbu państwa zniesione, i dla 
ego też nie rząd od kraju swoich aubsencyj, lecz 
traj od skarbu państwa żądać n a  prawo zwrotn 
;ych sum, które na fandusze indemnizacyjne dotąd 
wyłożył.

Z tych powodów komisja budżetowa wnosi:
„Sejm wstrzymuje eię od stanowczego załatwienia 

przedłożonych mu zamknięć rachunkowych funduszów 
indemnuacyjnych Galicyi Wschodniej, Zachodniej i 
W. Ks. Krakowskiego z roku 1876 a przyjmuje 
jedynie do wiadomości z zastrzeżeniami na poprze
dnich sesyaoh przy zamknięciach rachunkowych u-
ohwalonemi. . ,

„Z uwagi zaś, że z funduszu indemmzacyjnego 
Galicyi Zachodniej pobrane zostały w roku 1875 i 
1876 jego pozostałości rachunkowe do funduszu in- 
demnizacyjnego Galicyi Wschodniej, raczy wysoki 
3ejm uchwalić:

„Sejm wzywa c. k. Namiestnictwo, aby kwoty 
z fundupzu indencnizacyjnego Galicyi Zachodniej na 
rzecz funduszu Galicyi Wschodniej pobrane, również 
jak i kwoty, któreby w przyszłości pobrane być 
misły. utrzymywało w ewidencyi celem zwrócenia 
tych kwot w swoim czasie fanduszowi indemnizaoyj- 
nerru Galicyi Zachodniej."

Wnioski te uchwalono bez rozpraw.
Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie o 

kredycie dodatkowym dla Rady szkolnej krajowej na 
r 1877, który okazał się potnebaym w sumie 
19226 złr. Sprawozdawcą był p. S m a r z e w s k i .  
P. Zyblikiewioz wniósł, aby przedmiot ten odroczyć

aż do narad komisyi budżetowej, ponieważ fanduszem 
pozostałości kasowych nie można rozporządzać, póki 
aie będzie wiadomą jego wysokość. Wniosek ten 
przyjęto, gdyż i sprawozdawca na niego się zgodził.

Na wnioBek tego samego sprawozdawcy uchwala 
Izba dalej: . , , , . .

Sejm upoważnia c. k. Radę szkolną 
wydatkowania w ciągu lat budżetowych 1877 1 1878 
na zaliczki zwrotne dla gmin na budynki sikolne tej 
Kwoty, która w rubryce I. wydatków krajowego fun
duszu szkolnego w roku 1876 zaoszczędzoną została, 
a to o tyle, o ile ta kwota na podstawie uchwały 
i  dnia 8 kwietnia 1876 w czasie tą uchwałą ozna
czonym, nie została zużytkowaną.

Z porządku dziennego odesłano sprawozdanie W y- 
d z i a ł u  k r a j o w e g o  w p r z e d m i o c i e  o b j ę c i a  
s z k ó ł  w D u b l a n a c h  w zarząd kraju do komi
syi kultury krajowej, poczem X. S a w a  krótko mo
tywuje swój wniosek w sprawie u r e g u l o w a n i a  
k o p y t k o w e g o ,  który to wniosek na ostetniem 
posiedzenia w ciągu dyekusyi postawił, gdzie jednak
że takowy jako samoistny nznano i regulaminowo 
traktować uchwalono. Wniosek ten opiewa. _

Wzywa s ę Wydział krajowy, żeby udzielanie kon- 
cesyj na kopytkowe tak uregulował, iżby po kilku 
latach wszystkie koncesye w kraju eipirowały. W tras- 
cie tego czasu przedłoży Wydział krajowy Sejmo 
opracowany projekt co do zasad, wedle których przy 
udzielaniu lub odmawianiu koncesyj na kopytkowe 
postępować należy. . .

Woi skodawca powołując się na Bwe dawniejsze 
przemówienia pro3i o odesłanie wniosku do Wydzia- 
ła krajowego, jako komisyi, co też uchwalono.

Następuje sprawozdanie Komisyi administracyjnej 
„ w y k o ń c z e n i u  b u d o w l i  z a k ł a d u  o b ł ą k a 
nych w K u l p a r k o w i e  i z ł o ż e n i u  a k t u  k o -  
l a u d a c y j n e g o .

Komisya szczegółowo przedstawia potrzeby za ja 
du Kulparkowskiego zgodnie z Wydziałem krajowym, 
oświadcza jednak zarazem, że aktu kolaudacyjnego 
trutynować niemogła dla braku czasu. . . . . .

W dyBkusyi ogólnej zwraca uwagę p. Z y b 11 ki e- 
wi cz ,  że wniosek Komisyi, aby wyditki potrzebne 
pokryć z pczostałości kasowych z r. 1877, nie powi
nien być przyjęty, ponieważ niewiadomo, czy jakie 
pozostałości będą.

Po krótkiej djskusyi, w której brali udział pp. 
P i e t r u s k i ,  K r n k o w i e c k i ,  C h r z a n o w s k i  i 
sprawozdawca p. H o s z a r d, zmieniono odpowiednio 
do przemówienia p. Zyblikiewicza ust. II wniosków 
i uohwalono wszystkie wnioski bez dalszej dy&kaByi 
ryczałtowo.

Opiewają one: _ . wł
I. Sejm wzywa Wydział krajowy, ażeby cały akt 

kolaudacyjny przedłożył ponownie na przyszłej seayi 
sejmowej 8ejmowi do zbadania.

II. Sejm otwiera Wydz ałowi krajowemu dodatko
wy kredyt na r. 1877 i 1878, na wypłacenie reszty 
należytości za roboty wykonane w dawnej części za
kładu, w kwocie 835 złr. 64 Va ct.

III. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu doda
tkowy kredyt z pozostałości kasowych r. 1877, na 
wypłacenie reszty należytości za wykonane roboty i 
pozostałe materyały budowlane, w myśl kontraktu 
z 2 maja 1875 r. w kwocie 8,071 złr. 89 / ,  ct.

IV. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu doda
tkowy kredyt z pozostałości kasowych r. 1877, na 
wykończenie robót w budynku głównym zakładu na 
Kulparkowie, niemniej w budynku ekonomicznym, 
w łazienkach, w korytarzach i między budynkami, 
w kwocie 9,802 złr. 90 ct.

Część literacko-artystyczna.

F I Z Y C Z N Y  S K Ł A D

SŁOŃCA
według wypadków ostatnich badań astronomów, 

fizyków  i  chemików przedstawiony 
przez

«J. K .  S t e c z k o w s k i e g o
b. profesora Uniwersytetu Jagielońskiego.

(Dalszy ciąg).

Aż do wynalezienia teleskopów tj. do r. 1610, 
słońce znano tylko ze światła i ciepła, któremi 
nas hojnie, a może i ze zbytkiem darzy; przypa
trzyć się mu bliżej było niepodobieństwem dla 
nadzwyczajnego jego b lasku , bo taka śmiałość 
groziła u tratą , lub przynajmniej wielkiem na re
sztę życia osłabieniem w zroku; patrzono też na 
słońce jedynie przy jego zachodzie, co daleko 
mniej oczom szkodziło. Ale i na zachodzącem 
słońcu nic gołem nie dostrzeżono okiem, coby 
uwagę ówczesnych uczonych zająć mogło i dla 
tego też opinia Arystotelesa utrzym ała się do wy
żej rzeczonego roku. Po wynalezieniu teleskopów, 
jeszcze trudniej było spojrzeć na słońce; lecz 
uczeni ciekawi i usilnie pragnący przypatrzyć się 
temu osobliwemu c ia łu , radzili sobie różnemi 
sposobami, aby bez niebezpieczeństwa można było 
widzieć przez teleskop słońce; przy takich jednak 
obserwacyach, sławny Galileusz wielce swój wzrok 
nadwerężył. W Ingolsztadzie jezuita Szajner (Schei- 
ner) przepuszczając słońce otworem w okiennicy 
zrobionym do zupełnie ciemnej izby, nadstawio
nym teleskopem chwytał toż słońce, które mu się 
dokładnie odznaczało na białej tablicy umieszczo
nej w stosownej od soczewki okowej odległości. 
Wśród takich ze słońcem manewrów, pierwszy na 
niem dostrzegł czarne plamy. Inni dowodzą, że 
Galileusz zaraz po urządzeniu pierwszego przez 
siebie wynalezionego teleskopu, pierwszy ujrzał 
plamy słoneczne w r. 1611, a jeszcze inni, że Fa- 
brycyjusz Frygijczyk, już w r. 1610 widział rze
czone plamy. , , .

O pierwszeństwo dostrzeżenia plam, spierać się

nie będziemy, bo nam tu  o to nie chodzi, powiem 
tylko, że ogłoszenie tego odkrycia spóźniło się 
u Fabrycyjusza i Szajnera z powodu hołdowania 
orzeczeniu starożytnych, szczególniej też Arysto
telesa, że słońce jest najczystszym nieskazitelnym 
ogniem, jak  to już wyżej wspomniałem. Dla tego 
dostrzeżone plamy przypisywali raczej złudzeniu 
oka lub niedokładności teleskopów, niż rzeczywi
stości. Inni, a pomiędzy nimi sławny Kepler, ro
zumieli, że to są ciała ciemne krążące około słoń
ca; jeszcze inni uważali je  być szumowinami pły* 
wającemi po tym ognistem m orzu; byli nawet 
i tacy co plamy mniemali być wierzchołkami gór 
słonecznych. Gdy atoli znaleziono sposób chro
nienia oczu, zasuwając mocno zabarwione szkło 
przed soczewką okową teleskopu, już śmiało pa
trzano w twarz słoneczną, a wtedy wielu obser
watorów przypatrując się słońcu z niemałą cie
kawością, przekonali się, co nie było trudnem , że 
ten mniemany ogień nie jest tak  czystym, jak  
zawyrokował Arystoteles i jak  jego zwolennicy 
z swych katedr nauczali; prawie bowiem codzien
nie, widziano słońce mniej lub więcej zaplamio- 
ne. Nieco pilniej a raczej uważniej przypatrując 
się tym plam om , bez trudności dostrzeżono, że 
one nie ciągle na jednem pozostają miejscu, a lt 
owszem, pokazawszy się na wschodnim brzegu 
słońca, posuwały się ciągle ku jego środkowi; 
skąd znowu odbywały dalsze swe d ro g i, aż do 
brzegu zachodniego tarczy, gdzie prawie po 14tu 
dniach od swego pokazania się znikały. Otóż te 
plamy, dostrzeżone tam , gdzie całkiem być nie 
miały, obudziły nadzwyczajną ciekawość uczonych, 
pragnących bliżej zbadać to nowe a niespodzie
wane zjawisko. A ponieważ i teleskopy coraz wię
cej doskonalono, rzucono się zatem z wielkim za
pałem do obserwowania i śledzenia ruchu plam, 
a to teleskopami, jakie wtenczas, a nawet do dziś 
dnia miano, najdonioślejszemi. Jakież ztąd otrzy
mano wypadki? Oto, patrząc teraz mocnym te
leskopem na słońce, widzi się rzeczywiście masę 
świecącą, k tórą też już dawniej ś w i a t ł o  s f e r ą  
nazwano, pokrytą jakby delikatną siatką, albo 
raczej jakby żyłkowaną jasnemi, lecz mniej świe- 
tnemi żyłkami, a prawie zasianą maleńkiemi czar- 
nemi punkcikami. Te punkciki, dla ich małości 
nazwano nie już plam am i, lecz p o r a m i .  Cała 
rzeczona świecąca m asa, ta  światło-sfera, wyda
je  się być bardzo podobną do zbałwanionego 
morza szczególniej dla tego , że jest w ciągłym 
m chu jąk  bałwany morskie ,  a nigdy zupełnie

gładką lecz groszkowaną, marmurkową. Wśród 
tego dostrzega się większe lub mniejsze plamy 
czarne*) z popielatemi obwódkami, które p r z y -  
c i e n i e m  nazwano, a czasem bez tychże. Oprócz 
plam czarnych, dały się też bez trudności dojrzeć, 
zawsze z niemi sąsiadujące jakby lekko sfałdowa- 
na woda, miejsca świetniejsze od reszty światło- 
sfery. A że pierwsze, t. j. plamy czarne nazwano 
maculae, ostatnim przeto jako świetniejszym, da
no nazwę faculae, my je  zwać będziemy p o c h o 
d n i a m i .  Plamy z przycieniami pokazują się al
bo pojedynczo, a to rzadko, albo też i to  najczę
ściej, w mniejszych lub większych grupach, czę
sto powiązane z sobą jakby m ostam i; czasem na
wet m ają w swym środku punkt czarniejszy od 
reszty plamy. Zbliżając się w swej drodze do 
środka tarczy słonecznej, stają się coraz obszer
niejszemi i okrągłej szem i, a na obu brzegach, 
t. j .  przy pierwszem pokazaniu się i znikaniu, 
bardzo ważkie, jakby cienkie linijki. W ciągu bli
sko 14 dni bawienia na tarczy, podlegają ciągłym 
zmianom, powiększając się i zmniejszając, rozdzie
lając i znowu łącząc, albo nawet zupełnie znika
jąc.' Widziano też plamy, ale nader rzadko, które 
po zniknieniu na zachodnim, po następnych 14 
dniach pokazały się znowu na wschodnim brzegu 
tarczy słonecznej w temże samem miejscu jak 
przed 28 dniami. Jaka tego jes t przyczyna, dalej
zobaczymy. .

Wielkość plam, począwszy od owych drobniu- 
chnych punktów, które, jak się wyżej powiedzia
ło, porami nazwano, aż do plam których średni
ce 20 i więcej razy średnicę ziemi przewyższają, 
a  następnie ich powierzchnie są nieporównanie 
większe niż powierzchnia ziemi, jest bardzo różna 
a do tego w czasie swej widzialności bardzo, jak 
się dopiero rzekło, zmienna. Tak np. najpilniej
szy obserwator plam słonecznych Szwabe (Schwa- 
be) w Dessau, mierząc jednę z nich w r. 1850, 
przekonał się, że od 4 do 5 września, średnica 
jej powiększyła się o 20,900 mil geograf; jej za
tem  powierzchnia od 168 powiększyła się do 716 
miljonów mil kwadratowych; w następnym zaś 
dniu, jej przy cień powrócił do stanu jak i miał

W A le 'ja  tu  zaczynam mówić o wielkości plam

'j 'g fjj, po wynalezieniu różnych narzędzi i przy 
rządów do obserwowania słońca, przekonano się że 
plamy nie są zupełnie czarne, aie, szczególniej też we
wnątrz, brudno czerwonawe.

na słońcu jakby o zwyćzajnych naszych wielko
ściach pól, łąk, pastwisk, lasów i t. d. które geo
metrowie wymierzyli i nikt nie wątpi, że ich ob- 
szerność jest taką jak  oni podali. Mając zaś spra
wę ze słońcem, większa część moich czytelników 
powie: co też ten człowiek prawi takie duby
0 wielkości plam na słońcu, a jacyż je  tam  geo
metrowie wymierzali i jaką drogą doszła do nas 
i;a wiadomość? Otóż przyznam się, że powinienem 
był wprzód obeznać czytelników ze sposobem mie
rzenia na słońcu; osądziłem atoli, że lepiej i sto
sowniej będzie przy zdarzonej sposobności, i gdy 
się potrzeba tego okaże, być niejako zmuszonym 
do zapoznania czytelników z tem i, zepewne ich 
w podziwienie i niedowierzanie wprawiająceuu po
miarami. Teraz przeto , to umyślne opuszczenie 
dopełniam, przytaczając oraz liczby na podstawie 
których astronomowie mierzą wśzelkie na słońcu 
dostrzeżone przedmioty.

Przedewszystkiem powiedzieć m uszę, że staro
żytni a nawet jeszcze do połowy przeszłego wie
ku astronomowie, nie znali choćby tyllko w przy
bliżeniu odległości, a następnie wielkości słońca,
1 dlatego brali takowe na chybi trafi; ocenienie 
bowiem wielkości, zależy od odległości, a tej nie 
znając, Die można nic stanowczego wyrzec o wiel
kości nawet jakiegokolwiek ziemskiego przedmio
tu. To też Pytagoras przyjął, nie wiedzieć d la
czego, że słońce nie dalej jest od ziem i, jak  16 
do 18 tysięcy mil. Nawet najznakomitsi w staro
żytności astronomowie, jak  A rystarch, Hiparch 
i Ptolem eusz, nie odważyli się odsunąć słońca 
więcej nad 1146 promieni ziemskich t. j. nie na 
cały milion m il, bo i promienia kuli ziemskiej 
nawet w przybliżeniu nie znali. Bo też zaiste nie 
było i nie jest tak  łatwą rzeczą znaleść odległość 
a następnie wielkość słońca. Ze średnie wieki nic 
w tym względzie nie zmieniły, mniej nas to  dzi
wić będzie, zważywszy, że jeszcze i wtedy nie 
miano ani teleskopów, ani tak  dokładnych na- 
rzędzi, jakie dziś posiadamy, i do tego, nie wiele 
się wtedy zajmowano Astronomią, ale wszystkie 
usiłowania zwracano do nauki błędnej i bałam u
tnej, Astrologii. Że brak teleskopów i dobrych 
narzędzi przeważnie stał na przeszkodzie,^ dowo
dem tacy astronomowie, jak  nasz nieśmiertelny 
Kopernik i Tycho-Brahe, którzy nie mogąc nic 
prawdopodobnego wyrzec o odległości i wielkości 
słońca, woleli pominąć ten przedmiot milczeniem, 
pozostając niejako przy opinii starożytnych. Z pó
źniejszych, jeden tylko Kepler Bądził, żeby nale

żało przyjętą odległość słońca przynajmniej po
troić, ale nie podał powodów swego sądu. Obser- 
wacye Lakajla (Lacaille) w r. 1751, odsuwały już 
słońce na 20,123 promieni ziemskich, czyli około 
17 milionów mil, i wszystkie następne poprze
dniego wieku, coraz dalej odsuwały słońce w prze
strzeń świata.

Dopiero przejście Wenery pzed tarczą słone
czną w latąch 1761 i 1769, obserwowane na bar
dzo odległych miejscach, a potem rachunek tych 
obserwacyj podjęty przez Enkego, astronom a ber
lińskiego, pokazały najprawdopodobniejszą odle
głość słońca od ziemi 23,150 promieni ziemskich, 
t. j . 148 milionów kilometrów, albo około 20 mi
lionów mil geograficznych.

Po znalezieniu odległości słońca, reszta wymia
rów, mianowicie wielkość jego średnicy, powierz
chni i objętości, jest rzeczą bardzo łatwego ra 
chunku. takow e wielkości wyrachowano:

Ś r e d n i c a  s ł o ń c a ,  k tórą z ziemi widzimy 
pod kątem 32 minuty, w rzeczywistości wynosi 
108 razy więcej niż średnica ziemi, t. j . 1429500 
kilometrów, czyli 193000 mil geograficznych; pro
mień zatem słońca jest blisko dwa razy tak  wiel
kim jak  odległość księżyca od ziemi. Z tego zno
wu wypada, że objętość słońca równa się blisko 
ośmiu kulom mającym każda za promień odle
głość księżyca od ziemi, przeto o b j ę t o ś ć  s ł o ń 
c a  jest 1259712 razy w i ę k s z ą  niż objętość ziemi.

Cała kula ziemska, albo raczej jej średnica, ob
serwatorowi będącemu na słońcu, pokazuje się 
pod katem 17-82 sekund, a przeto jej promień 
pod kątem 8-91 sekund, który astronomowie na
zywają p a r a l a k s ą  r ó w n i k o w ą  słońca, z to- 
rej wypada, że promień ziemi pod^równikiem ró
wna się 6377 kilometrów, czyli 859 mi geogra
ficznych. Nareszcie, wystawiw zy sobie olbrzymiej 
długości żerdź, m a j ą c ą  7 1 5  falometrow czyli 96'5 
mil geograficznych, tę położoną w środku tarczy 
słonecznej widzieć będziemy z ziemi pod kątem 
ledwo j e d n e j  sekundy ! Co zaś jest sekunda nie
bawem zobaczymy. O tożna podstawie poprzedza- 
iacych wielkości, wymierzają astronomowie wszel
kie na powierzchni słońca pojawiające się przed
mioty; w szy stk ie  zaś przytoczone cyfry mają za 
jedyną podstawę odległość słońca od ziemi.

(D alszy ciąg nast.)
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V. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu kredyt, 
dodatkowy z pozostałości kasowych r. 1877, na we
wnętrzne urządzenia w zakładzie na Kulparkowie 
w kwocie 25,000 złr. w. $.

VI. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu kred' ; 
dodatkowy z pozostałości kasowych r. 1877, na bu 
dowię prosektoryum w zakładzie na Kulparkowie 
w kwocie 13,685 złr. 99 ct.

V II. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu kred' : 
dodatkowy z pozostałości kasowych r. 1877, na u- 
rządzenie kaplicy w zakładzie na Kulparkowie w kwo
cie 4,200 złr.

JU L  Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu kredy, 
dodatkowy z pozostałości kasowych r. 1877, na u- 
rządzruie dwóch dźwigni w zakładzie na Kulparko
wie w kwocie 2,861 złr. 51 ot.

IX. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu kredyt 
dodatkowy z pozostałości kasowych r. 1877, na prze
kształcenie latryn w zakładzie na Kulparkowie w kwo
cie 7,583 złr. 66 7a ct.

X. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu kredy 
dodatkowy z pozostałości kasowych r. 1877, na dro
gę w tylnej części zakładu ua Kulpa:k,wie w kwocie 
2,371 złr. 66 ct.

XI. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu kredyt 
dodatkowy z pozostałości kasowych r. 1877, na o 
parkanienie zakładu na Kulparkowie w kwocie 3,983 
złr. 98 ct.

XII. Sejm upoważnia Wydział krajowy do wyda
tkowania tych otwartych mu kredytów, w łącznej 
sumie 78,396 złr. 98 ct., aź do końca roku budże
towego 1878.

XIII. Sejm wzywa Wydział krajowy, ażeby na 
przyszły rok zł;żył na stół Izby plany i kosztorysy 
na budynek administracyjny na Kulparkowie, zasto
sowany do koniecznych a skromnych potrzeb, któ
rego koszta nie mogą przerosić kwoty 45,000 
złr. w. a.

Nastąpiło sprawozdanie kunisyi kultury w przed 
miooie s z k ó ł  r ę k o d z i e l n i c z y c h .

Jak to w swoim czasie podaliście, Wydział krajo 
wy wnosił w tćj sprawie:

1) Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdani* 
Wydziału krajowego w przedmiocie założenia szkól 
rękodzielniczych i upoważnia Wydział krajowy dc 
pokrycia kosztów urządzenia założyć się mających 
szkół tego rodzaju i zaopatrzenia ich w środki nau
kowe, niemu: ś; do udzielenia im rocznych zasiłków 
na uzapełnienie środków naukowych pod warunkiem, 
że c. k. rząd ustanowi dla keżdśj z tych szkół ntu- 
ozyiieia na koszt skarbu pańs.wa, a gmina dotyczą
ca lub powiat, sino teź gmina wspólnie z powiatem 
przyjmą na siebie obowiązek zaspokojenia wszystkich

. innyeh jśj potrzeb, a mianowicie dostarczenia lokalu, 
opału, usługi i oświecenia.

2) Sajm upoważnia Wydział krajowy do zastoso
wania zasad powyższych również i w tym wypadku, 
gdyby przedmiotem rokowań były szk,ły rękodziel
nicze, już istniejące w kraju.

3) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby na 
najbliższej sesyi sejmowój przedłożył sprawozdanie 
z przebiegu i wyniku czynności w sprawie szkół rę
kodzielniczych.

Komisya uważa te wnieski za niewystarczające i 
sądzi, źe główna przyczyna, iż przemyss domowy 
podnieść się nie może z powodu obciążenia go po
datkiem, w skutek czego lud wiejski kryje się ze 
ewojemi warsztatami rękcd.ieiniczfmi. Mm madalój. 
że samo założenie szkół niedoprowadzi do celu, że 
potrzeba starać się o uczniów dla tych szkół, zachę 
cać do uczęszczania przez tworzenie dróg zbytu dla 
wyrobów, że wreszcie w celu dokładnego prowadze
nia tój sprawy należy utworzyć obok Wydziału kra
jowego osobne ciało dla Bprsw rękodzielnictwa czyli 
kuratoryę. Mniema dalój, źs produkcja d< mowa po
winna być ściśle śledzoną, a w tśj mierze zaleca się 
wystawa krajowa, na którśj hr. Włodzimirz Dziedu- 
szycki dołożył wszelkich usiłowań, aby dział tego 
przemysłu przedstawić. Potrzebny jest tedy opici wy
stawy krajowój, który byłby poniekąd inwentarzem 
produkcji krajowój, podręcznikiem ułatwiającym po
znanie gospodarstwa krajowego we wszystkich jego 
kierunkach.

Przechodząc do szczegółowój oceny warunków w tych 
miejscowościach, w których Wydział krajowy zamie
rza najpierw tworzyć szkoły rękodzielnicze, nie mcż 
komisya przychylić Bię do zdania Wydziału krajowe 
go, jakoby przy tworzeniu szkói garnoarstwa, czyn
ność tę rozpocząć należało od założenia szkoły w Mi
kołajowie i Sasowie. Wedle powziętych bowiem wia
domości przez komisye, w miejscowcśc ach 3 zoczo
nych wyrabiają tylko nr czyni a polewane lub zwykłe 
siwaki bez wszeikiój cechy wybitniejszój i z gliny 
zwykłśj, gdy istnieją miejscowości w kraju jak Al 
wernia, Mirów, Poręba, Brodły, Ząlas, w których 
garncarstwo cd wielu h t  kwitnie, ma silny zastęp 
pracowników, a nadto znajdują się obfite pokłady 
glinki ogaiotrwałój. Zdaniem więc komisji wypada
łoby obecnie główną uwagę zwrócić na te miejsco
wości a przede wszystkie m na Alwernię, którój właści
ciel na cele założenia szkoły garncarstwa przyrzekł 
znaczniejsze cfiary. Zresztą komisya jest zdania, iż 
zanim kuratorya dla spraw rękodzielnictwa do życia 
powołaną zostanie, czynności Wydziału krajowego 
w przedmiocie zakładania szkół powstrzymane być 
nie mogą, a przeto przedstawia wysokiemu Sejmowi 
do uchwały stosowne wnioski.

W dyslrasyi ogólnój nad r/nioskami komisyi za
brał głos hr. Rej i uczynił zarzut komisyi, iż sprawy 
nie traktowała odpowiednio do jój ważności, tudzież 
źe nie potrafi wyobrazić sobie, jakiego rodzaju ma 
to być kuratorya przy Wydziale krajowym. Dokła 
dnój treści mowy n e mogę wam podać, gdyż hr. 
Rej mówił tak cichym głosem, źe na galeryę pra
wie wcale nie było go słychać.

Po przemówieniu sprawozdawcy, który broni ko- 
miBji od zarzutu, jakoby nie traktowała sprawy na 
seryo, a co do kuratoryi nadmienia, że już tego ro
dzaju kuratoryę istnieją w szkole gospodarstwa laso- 
wego i szkołach dublańskich, w dyskusyi szczegóło
wej przyjęto następujące wnioski z dodatkiem hr. 
Reja w 1 a zmianą w 4 ustępie.

1) Sejm upoważnia Wydział krajowy do pokrycia 
kosztów, na utworzenie i zaopatrzenie w środki su&u 
kowe tych tworzących się szkół rękodzielniczych, dla 
których c. k. rząd ustanowi nauczyciela na koBzt skar
bu państwa a gmina dotycząca lub powiat, albo teź. 
gmina wspólnie z powiatem lob pojedyncze OHoby 
l u b  w r e s z c i e  p r y w a t n e  s t o w a r z y s z e n i a  
(dod. hr. Reja) przyjmą obowiązek zaspokojenia 
wszystkich innych jój potrzeb, w szczególności do
starczenia bezpłatnego lokalu, opału, usługi i oświe
tlenia.

2) Niniejsze upoważnienie rozciąga Sejm i na już 
istniejące szkoły rękodzielnicze w kraju.

3) Sejm polec* Wydziałowi krajowemu, by za po
rozumieniem z prezesem wystawy krajowój lub jego 
zastępcą zajął się wydaniem dokładnego a f.chowe- 
go opisu wystawy krajowój, w którym to opisie 
z arczcgólną uwagą ma być traktowany przemysł 
domowy rękodzielniczy.

4 Sejm poleca Wydziałowi krajowemu przepro
wadzenie rokowań z c. k. rządem w celu utworzon a 
przy Wydziale krajowym stałej kuratoryi dla spraw 
rękodzielnictwa przemysłu domowego i p r z e d ł o ż e 
n i e  s p r a w o z d a n i a  na  n a j b l i ż s z e j  s esy i .  
(Komisya wnosiła tu zamiast odznaczonego miejsca: 
i „upoważnia go do ustanowienia tej kutatoryi bez 
odwołania się do Sejmu11).

5. Na cele wskazane w uchwałach 1. 2. i 3. Sejm 
otwiera Wydziałowi krajowemu z fanduszów krajo
wych na rok 1878 kredyt do wysokości 9000 złr.

6. Ssjm poleoa Wydziałowi krajowemu, ażeby na 
najbliższej sesyi spinowej prreiłożył sprawozdanie 
z wyniku czynności w sprawie szkół rękodzielniczych

Nadto uchwalono następującą resolncyę:
Wzywa sięc.k. rząd ażeby nakazał organom podwła

dnym, iżby przy nakładaniu podatku zarobkowego, 
ściślej przestrzegały rozporządzenia Ministerstwa skarbu 
z dnia 23 ttycin.a 1857 L. 6561, tudzież rozporzą
dzenie krajowej Dyrekcyi fiaansowej z d. 14 kwie
tnia 1851 L. 18154, w myśl których rękodzielni
ctwo przemysłu domowego, o ile nie jest stale n 
zarobkowaniem, wolnem jest od podatku zarobkowego.

Długą drakusyę wywołały waioaki komisyi budże
towej o kosstach szczepienia ospy, kosztach sanitar
nych i powiększeniu sił lekarskich w kraju, które 
przedstawił p. Ha l l e r .

Komisya streszczając przebieg rokow.ń z rządem 
o ponoszenie tych kosztów, dochodzi do następują
cych wniosków: 

zważywszy, iż osła ustawodawstwo sanitarne na
leży do Rady psństwa, a Reprezeutacya kraju nie 
ma żadnego wpływu na te Bprawy;

zważywszy, iż niesłuszną i niesprawiedliwą rzeczą 
jest, ażeby Galii ya wydatki sanitarne w cahści ze 
skarbu krajowego pokrywała, pjdezas, gdy fundusze 
innych krajów Koronnych są w całości lub w rzę- 
ści od tego ciężaru uwolnione; zkłaszczą, iż Gah- 
cya narażona na największe klęski z przyczyny zara
zy księgosu3zu, zasłania od niej i chroni inne kr ;je, 
a więc ponosi te wydatki w interesie całej monarchii;

zważywszy, iż ponoszenie tych wydatkó w w innych 
krajach koronnych przez skarb pańitwa musi pole
gać na prawnej p odstawie, która i w Galicji zasto
sowanie znalcść powinna;

zważywszy w końcu, iż samo tak długie m lczenie 
rządu zdaje się wskazywać, iż t:nźe nie znajduje 
podstaw prawnych do odpowiedzi odmownej; 

wnosi: Wysoki Sejm raczy uchwalić co następuje:
1) Poleca się Wydziałowi krajowemu poczynienie 

sroków właściwych u rządu w c lu wyj<d ani», a- 
żeby skarb ptństwa pooosii wydatki sanitarne w Ga
licji w cał.ści lub przynajmniej w części.

2) W razie, gdyby rząd żądaniu temu odmówił, 
upoważnia się Wydział krajowy do wytoczenia sporu 
przed trybun ł pt ń twowy.

3) Sejm przyjmuje zatwierdzająco do wiadomości 
uchwałę Wydziału krajowego z dnia 2go kwietnia 
1876 do L. 6970, mocą której ustanowione zostały 
cztery nagrody: po 200, 180, 150 i 100 złr. d h  
lekarzy lub chirurgów, wyszczególniających się przy 
szczepieniu ospy ochronnej.

Przeciw tym wnioskom powstał p. M a d e j s k i ,  
itóry znajduje, że między motywami a wnioskami 
nie ma konsekwencji. Sprawozdanie podnosi, że Wy
dział krajowy czynił już właściwe kroki i że te nie 
ikutkowały, na cóż tedy znowu to samo polecać 
Wydziałowi. Mówc radzi tedy opuścić u etę? 1) 
w czeaa popierają go częścią w jeneralnej częścią 
w specjalnej debicie pp. G o ł e j e w s k i ,  G r o c h o l 
sk i, a p. Ż y b l i k i e w i c z  nawet spodziewa się, 
źe będzie postawiony wniosek, aby koszta sanitarne 
z budżetu wykreślić, co popiera Chrzanowski.

Usię? l-szjr utrzymał się jednak nieznaczną większo 
ińą jo  przemówieniu komisarza rządowego p. Bart 
mańikicgo, k t óy  zaprzecza, jakoby rząd traktował 
tę sprawę lekciwaźąco i oświadczył, ze rząd tylko 
co do k i sitów bz czepieni a ospy stanowczo cdrrówił 
przyczynienia się ze sb rb u  pińitwa, co do kosztów 
zaś sanitarnych, rzecz d.tąd nie je®t stanowczo roz
strzygniętą, że z item odpowiednią kwotę w budże
cie wyznaczyć należy.

Ustęp 2-gi na wniosek p. Midejikiego pojarty 
irzez pp. Pbtrnskiego i Golejeaskiego odrzucono 
ako zbyteczny, j oaieważ Wydział krajowy n e po- 
.rzeluje do wytcczenia speru upoważnienia.

Trzeci ustęp przyjęto mimo sprzęci lania ię p. 
Jaworskiego i po cd,-zaceniu dodatku przezi ń propo
nowanego.

Na wniosek komisyi prawniczej wyraził sejm swe 
zdanie za otworzeniem nowego sądu powiatowego 
w Z a k l i c z y n i e  nad Dunajcem.

W  koń u uchwalono po długiej dyskusyi ustawę 
nadającą gminie m. L w o w a  prawo poboru opłaty 
od psów po 5 złr. cd psa, po 1 złr. od susi, a 
gminie m. K r a k o w a  po 4 złr. od pea.

W sprawie o ustawę lwowską zabierał głos X. 
Sawa ,  żądając przejścia do porządku dz;ennego, tu 
dzież p. A b r a h a m o w i e ? ,  jako delegat towarzy
stwa ochrony zwierząt. W dyskusyi o ustawę krakow
ską p. A b r a h a m o w i c z .  Oba mówcy bardzo go
rąco ujmowali się za zagrcź.nemi podatkiem zwie
rzętami i mimo pćź lej pory stawiali liczne poprawki, 
itóro jednakże odrzucono. Wniosek przejścia do po

rządku ddennego upadł 48 głosami przecinko 33.
O gods. 3 '/a Mtsrssałek zamknął posiedzenie, na

znaczając następne (osobne) posiedzenie na godz. 6 
wieczór.

L w ó w  28 sierpnia (wieczór) 

13te Posiedzenie sejmowe
Na porządku dziennym wybór członków i zastęp

ców Wydziału krajowego.
Najpierw głoBuje kurya większych posiadłości na 

jednego członka z całego Sejmu.
P. Oktaw P i e t r u s k i  wybrany członkiem W y

działu 30 głosami na 33 głosujących. Izbi pizyjmu- 
e ogłoszenie wyboru oklaskami.

Z kuryi miast otrzymał p. S m o l k a  głosów 17 
na 21 głosujących.

Przy wyborze z kuryi mniejszej własności głoso
wano dwukrotnie. Przy pierwszem gł sowania głosy 
vię rozstrzeliły. Na 69 głotująoych otrzymali pp. 
Waleryan Podiewski 31 głosów, Hoszard 19, Kołacz- 
cowski 11, Wereszczyński 8. Przy drugiem głoso
wemu otrzymał p. P o d i e w s k i  na 67 głosujących 
38 głosów, więc został wybrany.

Z całego Sejmu wybiera się trzech, lecz każdego 
z osobna. Pierwszym wybrany na 133 głosujących, 
98 głosami p. Władysław B a d e n f  (oklaski).

Przy pierwszem głosowaniu na drugiego członka 
z całego Sejmu głosy się rozstrzeliły. Na 132 gło
sujących otrzymali pp. Wereszozyński 61, Chrzano
wski 51, Smarzewski 13.

Przy drugiem głosowaniu wybraoy p. W e r e s z -  
c z y ń s k i  104 głosami na 133 głosujących (oklaski).

Na trzeciego członka przy pierwssem głosowaniu 
znowu rozstrzeliły się głosy. Na 131 głosujących 
otrzymał Hoszard 62, p. Chrzanowski 52. Sma- 
rzewski 15, Hausner 1, NN. 1.

Przy drugie o  glosowaniu otrzymał p, Hoszard na 
129 głosujących 69 głosów. Jest to tedy pierwsza 
nowy członek Wydziału.

Nastąpują wybory zastępców i na tem muszę list 
przerwać.

L w ś w  28 sierpnia.

O - Dz’ś więc w Sejmie rozdano projekt adresu, 
który wam przesyłam powyżej, chociaż znacie go 
już z poprzedniego mego listu. Jakkolwiek adres 
dziś rozdany, jednak jutro jeszcze nie będzie posta
wiony na porządku dziennym, gdyż budżet ma uzy
skać pierwszeństwo: dopiero więc we eiwartek, a naj
dalej w piątek będą się nad nim toczyły obrady. A- 
dres w całości wzięty przeds awia się wykończony. 
Wszelkie poprawki dalej sięgające nie utrzymały 
się i adres pozostał na stanowisku pierwszej reda
kcji, tylko nacechował dobitniej swe stanowisko do 
obecnej wojny, mianowicie uzasadnił obawy i wątpli
wości, dawniej wyrażane w sposób może niejasny.

Gdyby adres rzeczony był znacznie krótszym, na
brałby przez to jędrności na której mu zbywa, jes ; 
bowiem za rozwlekłym, a tem samem traci na sile. 
Przedostatni zaś ustęp, w którym sejm efiaruje goto
wość do obrony interesów monarchii przeciw dążno
ściom panslawizmn, porusza sprawę, która niema, po 
litycznie rzecz biorąc, ciała, bo tylko porucza ideę nie 
mającą formy i to w chwili, gdy w głównej kwate
rze rosyjskiej wznoszą toast na cześć Cesarza Austry- 
ackiego.

. Pomiędzy innemi rozdano dziś w Izbie sprawozda
nie komisyi wyborczej do zbadania czynności Wydzia
łu Krajowego. Komisya podzieliła pomiędzy siebie 
sprawozdanie we wszystkich działach czynności Wy
działu, cddaje pochwałę pilnej pracy. W zeszłym ro
ku komisya miała wiele do zarzucenia zarządowi szpi
tali, tym razem jednak czytamy i tu  sane pochwa
ły. Ustępujący więc z Wydziału p. Serwatowski mo
że z zadowoleniem patrzeć na swą działalność, i po
wiedzieć sobie lepiej jutro, jak nigdy.

Drobnych rzeczy przychodzi teraz wiele na stół Izby 
a nie można się temu dziwić, bo sejm więcej pracuje 
niż dawniej, więcej też spraw załatwi; ale wobec tak 
krótkiej sesyi ważniejsze rzeczy nie mają absolutnie 
żadnego widoku. Zaledwie wystarczyć może czasu na 
porozumienie się ogólne, ale niedość aby wejść w szcze
góły, a mianowicie przeprowadzić ważniejsze ustawy 
przez Izbę. Szczupłość czasu obrad nadzwyczaj teź 
utrndnia pracę sejmową, mimo lepszego składu Izby, 
która pracuje bez żadnych przeszkód. Teraz bowiem 
rozprawy odnoszą się zawsze do rzeczy, są więc grun- 
towniejsze, a przedłużone obrad jest tylko winą nie
których zbyt gorliwych posłów lubiących mówić w ka
żdej sprawie i o każdej rzeczy po kdka razy.

Namiestnik p-zeniósł praktykanta konceptowego 
Namiestnictwa Maryana N e n i c z k ę  ze Lwowa do 
starostwa w Tarnopolu.

Sąd wyższy w Krakowie mianował praktykanta 
sądowego Artura P ę d r a c k i e g o ,  auskultautem 
jezpłatuym. ________

WferteA 28go sierpnia. Równocześnie z radą 
mini drów w Wiedniu, o której kilkakrotnie wspo- 
miral śmy, odbyła się rada ministrów także w Pesz
cie. Dzienniki wiedeńsko piszą, iż zajmowano się 
tam dotychczas przeważnie sprawami Cnorwacyi, a 
)i6ws.ym tych obrad wynikiem jest zwołanie Sejmu 

ohorwackiegu. Za względu na wypadki, jakie w c- 
8tatnich tygodniach zaszły w Zagrzebiu, ociągano się 
z wydaniem odnośnego patentu, teraz jednak zawia
domiono marszałka sejmu Kristy cza, że Sejm zebrać 
się ma 3 września. Wiele czasu do obrad Sejm chor
wacki mieć nio będiie, albowiem już 15go września 
zbiera się Sejm węgierski; tem samem ustają więc 
obawy demcnitracyi. Bądź co bądź obrady Sejmu 
zagrzebskiego zwrócą na siebie uwagę, ponieważ 
spodziewają się, iż wyjdą na jaw różnice istniejące 
między rządem węgierskim a jenerałem Mollinarym. 
Osti tnia mretingi w Zagrzebiu, zgromadzenia Pogra- 
niczan, wzburzenie prasy chorwackiej wskazu ą, źe 
usiłowano wywrz-sć wpiyw na i-f-iry decydujące, 
zresztą nie robiono też z tego tajemnicy. Nagle uci
chło wszystko; ostatnia la la  ministrów zimowała 
się tedy tą sprawą a w tych dniach nadejdzie za
pewne wiadomość szeregółowa o wyniku tych obrad. 
Jenerał Mollinary otrzymał urlop dwumiesięczny,

— N. Pan powrócił dzisiaj z Bruck nad Litawą 
do Schónbrunnu.

w o j s a y .
Woj ka użyte w Szybce spełniają chlubnie swój 

obowiązek, ale odpowieL ialność za brew bezowo
cnie przelewuną i ustczenie najlepszej tzęści wojaka, 
ctórsj użycie w punkt' cb etrategicznie ważniejszych 
jyłoby może los wojny zdecydowało, spada na gło
wę tych, którzy ten bój nakazali. Pozycji silnej, 
r t ó r ą  o b e j ś ć  m o ż n a ,  nigdy się nie zaorepia. 
Jeśli o Szybkę chodziło, to można się było bić o nią 
z temi samemi wojskami rosyjskiemi w Tirnowie, 
gdzie przewaga sił Sulejmana baszy byłaby stanowczo 
szslę zwycięstwa na stronę turecką przeważyła. Dziś 
wypadek bitwy o Szybkę nie jest obojętaym. Ważnym 
on szczególnie jest pod względem wpływu na uspo 
sobienio wojska, które czając, że je niepotrzebnie na 
rz ź pro wad tą, musi w razie niepomyślnego rezul
tatu krwawego boju upaść koniecznie na duchu.

Do chwili kiedy to piszemy, nie mamy jeszcze 
wiadomości o ostatecznym rezultacie, doniesienia o 
niem oczekujemy każde] chwili.

Z okoliczności, źe po dwóch dniach atakowania 
pozycyi rosyjskiej pod Selwi, Osman bnsza zaniechał 
boju w tym kierunku w dniu trzecim wuoBimy, że 
mus ało przynajmniej zajść jakieś poruszenie wojsk 
w głównej armii, które zgromadzenia wszystkich sił 
jego w Łowczy wymagało; inaczej nie byłby zanie
chał podsuwania się ku Selwi, które, odciągając w tę 
stronę znaczną część sił rosyjskich, ułatwiało Salej- 
manowi zadanie zdobycia Szybki.

Wspominają t< ż l orespondenci mniej zwykle wia- 
rog^dnych dzienników o ufcajcskach między Łowczą 
a Plewną, niektóre nawet o trzydniowym boju. Nie- 
lubimy powtarzać wieści z takich źródeł, dopóki 
wiarogodniejsze świadectwa ich nie potwierdzą. 
Tym razem jednak z zaniechania ruchu wojsk 
Osmana baszy ku Selwi wnosić można, że coś po
dobnego zajść musiało, a że telegram z Górnego 
Studzienin o tam zamilcza, rezultat, czy rzeczywistej 
bitwy, c;y silnego rekonesansu nie musiał wypaść po 
myśli głównej kwatery.

Waga strategicznej akcyi leży pod Islarem. Jeżeli, 
bądź wstępnym bojem, bądź ciągłem podsuwaniem u- 
mocowanych stanowisk pod szańce nieprzyjacielskie 

i uda Bię Mehemetowi Alemu wyprzeć Rosyan z Sałt»n-

koi i Popkoi, to wojska Carewicza uwaźrćby możra za 
oskmdlono pozycjami tureckiemi pod Ra^gradem 
nad Łomem, a dalsze dzhłanle głównej armii ture- 
ckioj zależałoby od tfgo, Czy się siły C. rawirza ku 
moitowi pod Pyrgo3, czy ku mostowi na Jantrze 
koncentrować będą. Oczywiście, źe ostateczny wypadek 
boju w Szybce nie pozostanie bez wpływu i na ru 
chy głównej armii, kłóre będą mogły być śmielsze- 
mi, jeżeli część s ł głównych obozu rosyj kiego bę
dzie Bię musiała posunąć ku południowi, celem za
pobieżenia dahzemu pochodowi S alej mara bsszy.

Na czarnogórskim teatrze wojny nie zaszły żadne 
*ażne zmiany. W okolicach Jeziera odnieśli Czaruo- 
górcy korzyści nad osobnym oddziałem tureckim, 
głózny oddział posuwa się jednak ku Niksiczowi, 
który znowu bliskim jest poddania się.

W polu Iniowej części Czarnogóry, w okolicach 
Podgoryoy i Spuża, Tmcy mają bardzo słabe siły, 
z kilku tylko batalionów regularnego wojeka i bsszy- 
bozuków się skhdające. Dla tego okopują się w Cze
cie, Szczepanowie, Małym Stole, Białym Stole, Po 
norskiej Górze i w ruina"h Balcsy, gdzie kiedyś 
książęta Czety rezydowali. Po obu stronach widać 
wielkie znużenia po poprzedniem kilkakrotuem wy
tężeniu wszystkich sił.

W Bsśni powstanie rozdrobnione na oddziałki, 
którym brakuje dowód?,ców. Udano się więc do Ser
bii z prośbą o pieniądze i oficerów. Jfs t w tym kro 
ku wyraźna tendeneya polityczna, która stawić pra
gnie mchy bośniackie pod komendę serbską, żeby 
na tem oprzeć przyszłe połączenie s ę obu kraju.

Mimo p o ś r e d n i e g o  zaprzeczenia przez Rosjan 
zwycięstwa tureckiego na równinach Karsn, zaprze
czenia nibjto z ust adjutinta Lorisa Melikowa wy
chodzącego, w czasie kiedy sam wódz i inne źródła 
urzędowe rosyjskie milczą, zwycięstwo Turków zdaje 
się potwierdzać kilku okoliczne ściami: powinszowa
niem przeshnem Muchtarowi przez Sułtana, nada
niem bitwie nBzwy „pod Gwediklerem," gdzie tylko 
jej zdecydowanie na korzyść Turków zajść mogło, 
bo miejsce to było osią obrotów nieprzyjacielskich, 
utrzymaniem tego ost it niego placu boju, i (jeśli się 
to potwierdzi) oparciem głównych sił rosyjskich po 
b i t w i e  o Karayalę, coby znaczyłj cefiięcie Bię Ro
syan ku Aleksaudropoluwi. Dopóki nie nadejdą szcze
gółowe wiadotr-ości, nie można zyskać jasnego obra
zu tej bitwy. W dotychczasowem sprawozdaniu ude 
tza jedynie niewłaściwe użycie licznej kawaleryi ro 
syjskiej na flaakierowanie pod samemi otronne-mi 
stanowiskami piechoty, gdzie bez moźncści zdiiała- 
nia czrgokolwi k wystawioną była na morderczy o- 
gień. Miału ona wprawdzie tym rucham zamaskować 
obsadzenie pozycyi na skrzydle Muchtira baszy, ale 
następnie znów, kiedy Muohtar tę pozycję odbierał 
i na odebranie joj przez równinę maszerował, stała, 
jak Bię zdaje, bezczynną w największym ogniu arty- 
leryi toreck.ej. Tiudno prawią uwierzyć w tak nie
dołężne użycie broni mającej wyraźną przewagę nad 
turecką i wypada czekać dalszych szczegółowych wy- 
aśnień. Jaż z tych kilka rysów bitwy ped Gwedy- 

klorem wynikać się zdaje, że podania o nierównie 
większych stratach rosyjskich są prawdziwe. Wycie
czki z jednego obwarowanego obozu na drugi ró
wnie dobrze obwarowany mają to do siebie, źe nie 
irzyno3zą żaduych strategicznych rezultaiów. Odpar

cie sił nieprzyjacielskich i mniejsze lub większo stra
ty jednej lub drugiej strony stanowią całe znaczenie 
zwycięstwa. Jedną z ważniejszych korzyści jest pod 
niesienie ducha w wojsku strony wygrywającej, a po
gnębienie go po stronie przeciwnej. Zresztą w Gór
nej Armemi zima zaczyna się zwykle w połowie wrze
śnia; pora służąca jeszcze tegorocznej kampanii jest 
więc już nader krótką i jeśli w tym czaeie nie zaj
dzie żadaa bitwa decydująca, kosztowne wysilenia Ea 
wzmocnienie armii rosyjskiej do drugiej tegorocznej 
kampanii będą znów płonnemi, pozostawiająca jedyne 
>0 8ob;e skutki w finansach państwa rosyjskiego.

Resztę ważniejszych szczegółów z teatru wojny 
podajemy poniżej w telegramach.

K o n s t a n t y n o p o l  25 sierpnia (Fremdeńblatt). 
D niesienia z Aiyi mniejszej o zwycięstwach Much-

ra baszy ped Karsem potwierdzają cię w zupełno- 
u . Po tem zwyi iijitwie Rosysnie pewno już nic sta

nowczego w gó.nej Armenii przedsięwziąć nie będą 
mogli.

K o n s t a n t y n o p o l  26-go sierpnia. W wąwozie 
Szybka bój trwa ciągle, straty mają b jć po obu stro
nach znaczne. Cdem uzuj fłnienii. swych szeregów 
Snlejman basza ściągnął posiłki z Eski-Ssgry. W Ka- 
zsnliku stoi t;ż już kilira bateryj w pogotowiu, aże
by je  zaraz po zdobvoiu wąwozu można przeprowa
dzić przez niego do Bułgaryi.

K o n s t a n t y n o p o l  27 sierpnia. Na rozkaz mi
nisterstwa wejny sprowadzaj; wszystkich jeńców wo- 
ennych do Konstantynopola, żeby tu ped ck em rządu 
epiej się z niemi obchodzono.

Ty f i  is  27 sierpma (Agence Havas) Zamiar Tur- 
ców podwójnego oskrzy li nia armii rusyjskiej zniwe
czony. (Przez cofnięcie się Rosjan. Red.) Tui\.y wznea 
cniają z d o b y t e  pozycye (*ięc je z d o b y l i .  Zwa
żać bowiem należy, źe to stelegram starający się 
pokryć ogólnikami klęskę royjBką. R ed ). Starcia 
stanowozego zaniechano, dla nnuźeaia w oba obo
zach. W o j s k a  r o s y j s k i e  p o w r ó c i ł y  do s we 
go obozu .

B u k a r e s z t  27 sierpnia. Nieporozumienia mię
dzy Rosyą i Rumunią załatwione. Skutkiem tego zbu
dowali już Rumuni most pod Karakią i opatrzyli go 
szańcem przedmostowym po stronie tureckiej. Zajęła 
go tymczasowo komenda nadesłana z Nikopolis. W no
cy 24 na 25 przeszła już brygada piechoty rumuń
skiej z artyleryą przez most. Oddział 6,000 Turków 
wysłany z Widdjnia na zapobieżenie budów h  m' stu 
nadszedł zapóź io. Książę Karol ma wydać manifest. 
Z Dżiurdżewa uważają od wczoraj wielki ruch pod 
łuszczakiem. Poruszają się tu liczne baterye artyle- 

ryi w niewiadomym celu. (Może silna wycieczka, 
mająca wspierać ruch armii Ejuba baszy z Rassra- 
du. Red.).

R ż a w a  (Orsowa) 27go sierpnia (Corr. Ałrich.) 
Sulejman basza nie znajduje się jeszcze w pesiada- 
niu obwarowań wąwozu Szybki. Rosyanie jednak 
stracili dużo „terenu11 (zapewne na wzgórzach ota
czających Red) i ponieśli niezmierne straty. Zacięta 
walka trwa ciągle; z godziny na godzinę zwiększają 
się szanse Turków. Straty obustronne oceniają na 
8 do 10,000 ludzi.

Kronika raiajseowa i zagraniczna.
KnzkÓW 29 sierpnia. Z rozpoczęciem wpisów 

szkolnych zalega wszystkie drogi do szkół publicznych 
młodzież szkolna z rodzicami lub opiekunami. Zale
dwie szkoły zdolne będą pomieścić wszystkich uczniów 
zgłaszających się do wpisów. Świadczy to o coraz 
bardziej uznawanej potrzebie kształcenia się a ż  do 
najniższych warstw. Niemniej znaczna liczba staro- 
zakonnyoh wstępuje do szkół publicznych a jedyna to

droga zbliżenia się językiem i obyczajem tej licznej
ludne ści do narodu naszego. Nie znajdują też żadnej 
trudności uczniowie izraeliccy w przyjmowaniu do 
szkół, jak nie znajdowali ich przedtem. Mimo tego 
rozeszła się między starozakonnymi wieść o niedo
puszczaniu synów ich do szkół publicznych. Wiadome 
nam źródło tej wieści i winniśmy uprzedzić, aby błę
dnie jej tłómaczyć nie chciano. Dyrektor szkoły ćwi
czeń, przeznaczonej do kształcenia przyszłych nau
czycieli szkół ludowych, a zatem nauczycieli szkół 
z natury swej wyznaniowych z wyraźną cechą reli
gijną, odmówił przyjęcia większej liczby uczniów sta- 
rozakonnych, właśnie na tej zasadzie, że istnieją szkoły 
ogólne, w których zarówno chrześcian każdego ob
rządku, jak i staro zakonnych przyjmują bez różnicy, 
w miarę zgłaszania się kolejnego. Ale w szkole prze
znaczonej do wychowania nauczycieli szkół włościań
skich, musi być zachowany wzgląd na powołanie przy
szłe uczniów.

— Na pogorzelców miasta Wieliczki otrzymaliśmy 
od p. Kazimierza Żeleńskiego z Cichawej 10 złr., 
ad p. Anny 1 złr.

— Dowiadujemy się, że szkoła gimnaBtycsno-hi- 
gieniesna i ortopedyczna pod dyrekcyą p. Prus«yń- 
skiego, otwartą zostanie d. 1 września b. r., i że 
z dniem tym rozpocznie się nowy kurs szkolny. P. 
Pruszyń3ki założył sobie jako cel wykształcenie u- 
czniów pod względem zręczności i zwinności, oraz 
stopniowe rozwijanie sił młodzieży, nie zaś kształce
nie jej w sztukach akrobatycznych. Tem właśnie od
znacza się i zaleca jego metoda i szkoła gimnasty
czna; dla tego polecamy ją  publiczności.

— Wczoraj z zakazu proku’atoryi sądowej skon
fiskowany został Nr. 16 czasopisma Zagroda za ar
tykuł polityczno-socyalistyczny.

— Wczoraj przejechał tędy do Rumunii hr. Wo- 
rońcow-Daszków, adjutant cesarski.

— Nakrycie kanału pod św. Idzim anów się u- 
szkodzlło.

— Wczoraj spadła belka z rusztowania ustawio
nego przy kościele XX. Pijarów i ugodziła w rękę 
przechodcącego masarza Stan. Zielińskiego.

— Wczoraj ogedsinie 4 '/2 popołudniu aaalarmo- 
wano straż pożarną do ognia kominowego pod L. 19 
na Stradomiu, gdzie się zapaliły w znacznej ilości 
nagromadzone sadze, mimo, iż przed paroma dniami 
kominiarze tam byli, w pół godziny zaś później wy
ruszyła straż powtórnie, na Kazimierzu bowiem za
siedl drugi wypadek ognia kominowego w domn pod 
L. 264, przy ulicy Józefa.

— Wczoraj widziano już odlatujące ztąd sta
do bocianów na południe. Bywa to zwykle wróżba 
wesesnego zimna. W Węgrzech już przed kilkoma 
dniami zauważam) także bocianów odlatujących li- 
cznemi i Udami na południe.

— Na placu wystawy krajowej we Lwowie urzą
dzoną będaie d. 1 września stacya telegraficzna, na 
którą przesyłane być mają telegramy pod adresem 
„Lwów A“ za opłatą zwykłą; między miastem Lwo
wem a placem wystawy telegramy zwyczajne konto
wać będą 20 contów.

—  Wydawca Gazety Górnoszląskiej X. Fr. P r z y -  
n i c z y ń s k i ,  który już dwa razy odsiadywał karę 
za przestępstwa prasowe, obecnie znów trzeci raz 
skazany na 6 tygodni za mowę Ojca św. dnia 21go 
b. m. został uwięziony.

— W Opawie zawaliła się d. 24 b. m. w nocy | 
oficyna domu jednego i gruzy zasypały cśm osób,
z których mały chłopiec został zabity, reszta zaś od- i 
niosła cięższe lub lżejsze uszkodzenia.

— Późnym wieczorem d. 22 sierpnia uderzyły o i 
siebie na kolei Kursko Kijowskiej dwa pociągi, wskut- 
ku czego ranionych zostało 12 ułanów, 7 koni za- I 
bitych, a 5 koni uciekło. Ze służby kolejowej zgi
nęło dwóch ludzi i dwóch było ranionych.

— Kilka lat temu zajmowała się cała Francya no- 
tarynszem Antonim Orelie, który został królem Aran 
kanii, jako Aureliusz I ,  i stracił nietylko notaryat i 
pieniądze, jakie posiadał, ale nawet zesiedł na bie
dę, nie dostawszy się nigdy na tron. Wiele esób po
niosło takie straty na tym pretendencie, który nie 
dopuścił się, jak go posądzono oszustwa, ale łudził | 
się i był łudzony. Coś podebnego było temi dniami 
przedmiotem procesn karnego we Francyi, bo i lu { 
również pretendent do korony stał się tfiirą  ju t nie 
złudzenia, lecz prostego oszustwa te  strony tyob, 
którzy wyzyskiwali łatwowierność jego i oaób, które | 
wciągnąć zdołały.

W zeszłym roku 17-letni uczeń szkół, Antoni L»u- 
frey otrzymał pocztą papiery zapieczętowane wielką 
pieczęcią urzędową, z których się wykazało, że smar- 
y król „Wysp Maryańskich" Ferdynand, naznacza 

go swoim następcą, jako potomka młodszej linii, pod 
warunkiem zaślubienia jego siostrzenicy Maryi Augu
styny, której matka Ludwika de Contelmont, ma tym
czasem prowadzić rządy kraju; był tam również list 
rróla Ferdynanda do ojoa przyszłego króla, z pro
śbą, aby mu nie przeszkadzał w osiągnięciu korony, 
satytabwany „Królewska Wysokość". Ojciec mło
dego króla, ogrodnik we wsi Tencin wahał Bię po
czątkowo, ale ujrzawsiy opisany w gazetach w Gre- 
nobli ten dziwny wypadek spadku tronu, uwierzył 
w końcu i nie żałował na potrzebne wydatki. Teraz 
dopiero zbliżyli się do nowego króla różni dworacy, 
nasuwając się mu na wielkich urzędników, a byli to ; 
właśnie twórcy całej tej komedyi, którzy potrzebo
wali jej jako środka wyłudzenia pieniędzy od głup
ców, którym sprzedawali godnośu, tytuły i ordery | 
państwa Maryańskiego. Policya wdała aię jednak 
w sprawę i wyśledziła, że twórcami tej komedyi byli I 
znani jej dobrze wytrawni i doświadczeni OBtnśoi. j  
Skazano ich na więzienie cd lat pięcia do 15 mie
sięcy. Sam tylko pretendent i ojciec jego nie byli 
obwinieni, lubo około nich obracała się oała intryga. 
Nie pamiętają w sądzie karnym tyle śmiechu, od 1 
którego sami nawet sędziowie nie mogli się wstrzy
mać, gdy wytoczono im przed oczy wszystkie szcze
góły tego dziedzictwa królewskiego.

Wladomośet policyjne: Straż policyjna
przytrzymała: Siedmiu flisaków z Gromca w powie
cie Chrzanowskim, za pobicie i pokaleczenie towa- } 
rzyszów swoich; Annę Dymaczowną, za kradzież pie- ' 
niędzy; Jakóba Wójtowicza z Balio, który po pija- j  
nemu rozbijał naczynia gliniane na targu.

T R A T R  Ł K T R fI . — We czwartek dnia 30
sierpnia: Komedya w 1 akcie przez E. Grange, A. 
Arot i V. Bernard: Zięć pułkoionika. — Komedya 
w 2 aktach z francuskiego, spolszczył Ch.: B ańki 
mydlane. — Początek o godz. wpół do 8ej.

Wystawa nionatająca Towarzystwa Przyjaciół 
jstuk pięknych otwarta codziennie od godz. H ej do 
iaj prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę I#  oen- 
tów, w dni powszednie 30 centów.

— We czwartek dnia 30go sierpnia: Sw. Feliksa 
męczannika.

ISPIft&oswtpśwl klbllografliezn*.
— Biuro statystyczne Wydziału krajowego gali

cyjskiego wydało świeżo 2gi zeszyt trzeciego roczni
ka Wiadomości statystyczne o stosunkach krajo



m m  s  O iw t f t k t t  s o  i m t

w y ch. Zeszyt ten mieści prace: Dra Józefa Kl e -  
o z y ń s h i e g o  p. n .: Wyrób piva i wódki w Gali 
eyi w r. 1875; prof. Dra Tadeusza P i ł a t a  p. n . : 
Zbiory r. 1876 w Galicyi z dodatkiem podziała po
wierzchni kraju podług głównych r. dzajów uprawy i 
poglądu na stosunki robocizny; wreszcie takie Dra 
J. K l e c z y ń s k i e g o  p. n . : Podatki bezpośrednie 
w Galicyi, rozpisane na rok 1877. Prof. Piłat wydał 
także Tablice statystyczne o stosunkach gminnych 
w  G a lic y i , zestawione staraniem biura etatystycz
nego.?

—  W tych dniach wyszedł z druku M ały kate
chizm d la  m łodzieży rzym sko-katolickiej, przez X. 
J. S i e d l e c k i e g o ,  katechetę szkoły normalnej św. 
Barbary, wydanie tr z  e c i e ,  p o p r a w n e  i p o w i ę k 
s z o n e ,  odznaczające się przystępnością dla pojęó 
dziecinnych; str. 90 z rachunkiem sumienia i modli
twami do ś. spowiedzi. Enoyklopedya kościelna, wyda
wana w Warszawie przez X. Nowodworskiego, wyra
ziła się o n m, że jest napisany starannie i według 
zasad katechetyki.

g o s p o d a r s t w o ,  p r e s m p ł  i feantioS.

R ada  gospodarcza 
Towarzystwa pszczelno -jedwabniczego i  sado- 

wniczeao w  Krakowie

do wiadomości, iź w dniach 6, 7 i 8ym 
października r. b. urządzona będzie w salach ogredu 
Strzeleckiego w Krakowie wystawa płodów pszczel- 
niotwa, jedwabnictwa i sadownictwa a zarazem za
prasza do licznego udziału.

Program  w ystaw y:

1) W dniu 6 psździernika o godzinie 10 zrana 
otwartą będzie wystawa, wszystkie więc przedmioty 
na wyttłwę przeznaczone powinny być najmniej sa  
2 dni przed otwarciem wystawy przysłane, aby sto
sownie uporządkowane być mogły. W tymże samym 
dniu po południu wybrani będą sędziowie do ocenie
nia przedmiotów wystawowych i przyznania nagród.

2) Paczki przesłane na wystawę koleją, pocztą lob 
inną drogą, powinny byó opatrzone napisem: „Na 
wystawę w ogrodzie Strzeleckim w Krakowie, dla 
wiadomości straży konsumcyjnej na rogatkach i pręd
szego odstawienia ca miejsce wystawy.

3) W dniu 7 października raczą wszyscy Człon
ków e Towarzystwa zgromadzió się w salach ogrodu 
Strzeleckiego o godzinie 11 zrana w celu wybrania 
Członków do Rady gospodarczej i przewodniczącego 
na następne 3 lata, od tego bowiem zależeó będzie, 
ozy Towarzystwo rozwiązać się lub dalej ma istnieć 
a przypomnieć tu wypada, że Statut Towarzystwa 
wymaga do prawomocności uchwał obecności najmniej 
30 Członków.

4) W dniu 8 paźlziernika o godzinie 3 ej popo
łudniu nastąpi rozdanie przyznanych wystawcom na
gród.

N a g r o d y .
Z funduszu przez wys. Wydział krajowy udzielo

nego, jaki pozostał po ostatniej wystawie w r. 1874 
przyznane będą następujące nagrody.

W  S a d o w n i c t w i e .
1) Za jabłka stołowe jesienne i zimowe dwie na

grody 15 złr. i 10 złr. oraz osobna nagroda JExcel. 
bar. Schindlera 20 marek pruskich w złocie.

2) Za gruszki stołowe jesienne i zimowe dwie na
grody 15 złr. i 10 złr. oraz osobna nagroda JExcel. 
bar. Schindlera 10 marek pruskich w złccie.

3) Za owoce gospodarskie zdatne do suszenia, ja 
koteż za owoce suszone dwie nagrody po 5 złr.

4) Za jabłka nasze krajowe w dz ełach pomologi
cznych niemieckich opisane, które odznaczają się 
smakiem a drzewa na mrozy są wytrwałe. Jabłka 
te są: polskie słodkie, Papierki, Pańskie jabłka, sta
rosta, Stanisław, paskowate Miodunki, prawdziwa Zie
lonka, Tatar cukrowy, Tresinki ozerwone i polskie 
Morągi; przyznane będą za jabłka te trzy nagrody 
10 złr. 7 dr. i 6 złr.

W  p s z c z e l n i c t w i e :
1) Za nie ramowe z pszczołami dobrze zarobione, 

dwie nagrody 15 złr. i 10 złr.
2) Za ule dz e;zmgwakie z pszczołami dobrze za

robione, dwie nagrody 15 złr. i 10 złr.
3) Za małe nliki z młodemi matkami zspasowemi, 

dwie nagrody 10 złr. i 5 złr.
4) Za plaBtry miodu w ramkach, jedna nagroda 

6  złr.
5) Za plastry miodu ze snozami, jedna nagroda 

5 złr.
6) Z l miód sycony dobry d> napoju, jedna na

groda 5 złr.
W  j e d w a b n i c t w i e :

1) Za jedwab pięknie sauty, wagi najmniej V4 
kilopr., dwie nadrody 20 złr. i 15 złr.

2) Za oprzędy jedwabeicse tegoroczne, wagi naj
mniej 2 kilogr. z obfitym ieiwabiem, cztery nagrody 
12 złr., 10 złr., 8 zlr. i 6 dr.

3) Za jajeczka jedwabnie?,e m  papierze grubym 
lub płótnie czysto złożone, wagi najmniej 10 gra
mów, dwie nagrody po 5 zlr.

Wymienione wszystkie nagrody przyznane będą 
tylko za produkta krajowe i przez krajowców wy
stawione.

Kraków d. 22 sierpnia 1877 r.
Z Rady gospodarczej Towarzystwa.

Księgosusz.
Z powodu wybuchu bsięgosuszn w Liozkowcach 

w powiecie Husiatyńskim zarządzono wszelkie środ
ki ostrożności przepisane ustawą z dnia 29 czerwca 
1868 r. i rozporządzenia miniateryalnego z dnia 7go 
sierpnia 1868 r. celem przytłumienia i zapobieżenia 
dalszemu szerzeniu się zarazy i ustanowiono w myśl 
§ 27 wyż powołanej ustawy 22-5 kilometrowy ob
wód zarazy. Zarazem zabroniono odbywania targów 
na bydło rogate w miasteczkach Husiatynie, Probu- 
żny, Kopeczyńcach i Chorostkowie pow. Husiatyń- 
skiego, tudzież w Toastem pow. Skałackiego.

W i e d e ń  28 sierpnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 916 , średnio ciężkich węgierskich 1085, 
ciężkich bagonów 938 —  razem 2939.

Galicyjskie płacono od złr. 38 do 44 złr.; Srednio- 
ciężkie węgierskie od 44 do 48 złr., ciężkie bagony 
od 48 do 51 złr. —  za 100 kilo żywej wagi. Targ 
był mdły.

Wilhelm Amirowies,
Oaffi Stirbdk.

W i e d e ń  28 sierpnia.
-r- Spęd na dzisiejszym targu na nierogaciznę był 

o 567 sztuk liczniejszy Hiż przed tygodniem; spę
dzono bowiem 916 sztuk towaru lekkiego, 1085 sztuk 
średniego, 938 sztuk ciężkiego, razem 2939 sztuk. 
Przy bardzo niechętnem usposobieniu na targu, po- 
częśei wskutek upałów, ceny doznały zniżki w prze
cięciu o 2 7a złr. Płacono: za towar lekki 38 —  46 
złr., za średni 45 —  49 złr., za oiężki 49 — 51 złr. 
za 100 kilo żywej wagi.

PenJLÓ 25 sierpnia. (T a rg  zbożowy).
Obrót w pszenicy 7000 kil., dowóz niewielki, pła

cono o 15 cent. wyżej. Inne produkta bez zmiany, 
oeny stało.

Płacono za pszenioę na 76 kilogram, od 11’—  do 
11*10; na 80 kilogram, od 1 1 9 0  do 11-95; tyto 
na 70 do 72 kilog. od 7 40 do 7*60; jęczmień na 62 
do 63 kilogra. od 7.70 do 8 6 0  złr.; owies na 36 
do 40 kilogra. od 6 ’60 do 6’7 5 ; kukurudzę na 74 
kilogram, od 6’75 do 6*80; spirytus od złr. 31*— 
do 32*—  złr.

W a d o w i c e  23 sierpnia. Płacono za hektolitr 
pszenicy 9’50 do 10*10; żyta 6 50 do 7*— ; jęczmienia 
4 90 do 5'20; owsa 3 20 do 3 50; ziemniaków 3.—  
za 100 kilogr. siana^2‘40; słomy 1*90.

R z e s z ó w  25 sierpnia. Za hektolitr psze
nicy 8 ’25, żyta 8*14, jęczmienia 3-76, owsa 3*80, 
grochu 8’—, fasoli 8*— , tatarki 7*—, prosa 6 ’— , 
ziemniaków 3’— , rzepaku 13— , koniczyny 60— ; 
za 100 kilogr. słomy 1’20, siana 2’60, za kilogram 
masła —  1’20, mięsa —  kopa jaj 1*20.

T a r n ó w  24 sierpnia Płacono za hektolitr psze
nicy 11*25, żyta 7*21, jęczmienia 6 70, owsa 5*25, 
grochu 10 50, bobu 6’25 ziemniaków 3 50, za 100 
kilogr. siana 2’25; koniczu 2 75; słomy 2’20, za 1 
kilogr. masła 94.

W i e l i c z k a  25 sierpnia. Płacono za hektolitr 
pszenicy 9*34— 10*16; żyta 5*69— 6*50; jęczmienia 
5*25; owsa 2*03, 2*84; grochu — ; ziemniaków— .

Przyjechali do K rakow a od 28go do 29go sierp,

HOTEL VICTORIA: J. Radoszewski z Warsza
wy, A. Kłodzińska z Warszawy, Maks Friedlander 
z Prus, F. Bether z Wrocławia, hr. Orłowska z Flo- 
rencyi, W. Kisielewski z Kongresówki, M. Grabowska 
z Warszawy, Fi. Zielińska z Warszawy, E. Papro
cki z Warszawy, Ks. de Dino z Prus, M. Haenkel 
z Warszawy, A. Wołowski z Warszawy.

HOTEL SASKI. E. Goli ze Lwowa, M. Romero- 
wa z synami z Jodłownika, hr. Czosuowska z Wo
łynia, X. F. Wajdyła z Lipnicy murowanej, Wanda 
Mieniewska z Poznańskiego, A. Potworowski z Ka
źmierzy wielkiej, J. Flaum z Morawy, hr. J. Dziedu- 
szycki z Galicyi, H. Siebieszczański z Galicyi, Dr 
M. Zaborowski z Kongresówki, A. Szaniewski adwo
kat z Warszawy, K. Mejer z Warssawy, M. Strasz 
kiewicz z Mszany dolnej, Ks. R. Sanguszko z Sła- 
wuty, P. Samborski z Warszawy, Anna 8wołyńska 
z gubernii Witebskiej, Stanosław Hube obyw. z Kon
gresówki.

N A D E S Ł A N E . (2074)

D o m  b a n k o w y  S .  D E 1 C H E S  A  C , 
w  W i e d n i u ,  I X  H 6 r i g a s s e  7  przyjmuje 
zlecenia giełdowe i wykonywa takowe jak najrzetelniej

p r z e g l ą d  f o u t y c z h y .

Depesze telegraficzne.

L e n d y n  28 sierpnia. Sir St&fford-Nor t h e o t e  
w mo«ie mianój w Plymouth w) raził się ponowme 
z nacitkiem o polityce pokojowćj rządu. Gdyby je
dnak interesa Anglii wymagały tego, potęga Anglii 
odpowiedziałaby wysokości swego zadania. Anglia 
przestrzegać będzie neutralności sż do chwili, w któ- 
rój będzie mogła wystąpić czynnie w nadziei poło
żenia końca zgubnój, okrutnśj i barbarzyńskiój woj
nie. Wywieranie wpływu Anglii na starania w celu 
spiesznego zakończenia wojny, nie powinno dawać 
powodu do podejrzywania pobudek rządu i Bzczero- 
ści jego postępowania. Postanowienia Angli, bronie
nia interesów swoich, nie powinno być tłnmaczonem 
w duchu małodusznym i samolubnym. Anglia pra
gnie przyjść z pomocą Earopie i światu w interesie 
ludzkości, aby, jeśli można, zakończyć tę nieszczęśli
wą wojnę.

L o n d y n  28 sierpnia. Towarzystwo opieki in
teresów angielskich postanowiło pod przewodnictwem 
lorda Strathedena wysłać deputacyę do ministrów, 
aby zalecić im żywsze działanie, wyrażając zarazem 
uznanie swoje ze względu na zachowanie się Węgier 
w kwestyi wschodciśj.

Czytamy w dzisiejszej Gazecie N arodow ej: „Wy
drukowany projekt adresu w brzmienia, w jakiem go 
wczoraj podaliśmy, rozdano dzisiaj w sejmie. Będzie 
nawet postawionym na porządku dziennym, zapewne 
ostatniego posiedzenia. Ale do uchwsły adresu niema 
przyjść. Zdaje się, iż gdy referent stanie na trybunie, 
komisarz rządowy zamknie sesyę sejmową11. Dziennik  
Polski zaś z tego samego dnia pisze: „Nadaremnie 
spodziewano się naznaczenia rozprawy adresowej na 
dzień dzisiejszy. Dotyczące sprawozdanie komisyjne 
jest już gotowe; wczoraj wieczorem ukończono druk 
jego i dziś będzie w sejmie rozdane. Wszelako nie- 
daremnia d. 25 b. m. odbyła się w Wiedniu rada 
miniateryalna przy udziale pp. Lsssera i Ungra. 
N . f r .  Presse donosi dzisiaj, że hr. namiestnik o 
trzymał instrukcyę, aby w chwili, gdy uchwalony 
w Kolo poselskiem projekt adresu przyjdzie do od
czytania w Izbie, zamknął sesyę. M o ż e m y  po  
t w i e r d z i ć  a u t e n t y c z n o ś ć  t e g o  d o n i e s i a -  
n i a. Rząd nie życzy Bobie stanowczo takiego adresu, 
jaki w niedzielę został w Kole poselskiem uchwalo
ny. Aby tedy kraju nie pozostawić bez budżetu i bez 
uchwalenia niezbędnych rzeczy, rozprawa adresowa 
przyjdzie na porządek dzienny" zapewne dopiero po 
uchwalenia budżetu*. Pozostawiamy dziennikom lwow
skim pierwszeństwo w doniesieniu i ogłoszeniu tego 
obrotu rzeczy w sprawie adresowej. Zdaje nam Bię, 
iż z ocenieniem sytuacyi, któraby ztąd wynikła, na
leży się wetizymać. Krótkie uwagi streszczające za 
patrywanio się nasze na znaczenie adresu, podajemy 
powyżej. Dowiadujemy się w tej chwili, że adres po
stawionym zostanie prawdopodobnie na porządku 
dziennym nie w sobotę, ale jutro lub w piątek.

Wczoraj i dziś odbywały się wybory członków 
Wydziału krajowego; z wyborów wczorajszych zdsje 
sprawę casz korespondent sejmowy powyżej, wczoraj 
wieozór miała Bięę odbyć reszta wyborów, gdy i  głosy 
nie psdły za pierwszym razem w liczbie wystarcza
jącej do wybrania. Jest to dowodem, że nie przy
szło wprzódy do porozumienia się i że każde kółko 
miało swoich kandydatów, oprócz tych, których przy
jęto z góry, jakoby stale urzędujących, a mających 
po sobie doświadczenie i rutynę służbową.

Wczcrsj wieczór przybyć miał do Wiednia prezes 
ministrów węgiemktch p. Tisza, dla rozpoczęcia dal
szych układów w sprawie ugodowej. Przybędzie tam 
tskże minister handlu Trefort, który weźmie td iia ł 
w układach z pełnomocnikami niemieckimi o zawar
cie traktatu celno-handlowego. Budapester Corr. 
zapewnie, że układy te idą pomyślnie, i że wkrótce 
umowa między rządami auatryackim a niemieokim 
zawartą zostanie. Rokowania tcczą się jednak po
woli; delegaci rządowi nie posiadają bowiem pełnej 
władzy i w ważniejszych szczegółach muszą się od
nosić do swych rządów o stosowne instrukcyę; to 
właśnie općźńa bieg sprawy; a byłoby pofądanem, 
aby warunki traktatu ułożone zostały przed zebraniem 
się Rady państwa, tak żeby Izba deputowanych mo
gła już w przyszłym miesiącu wziąć je pod obrady.

Sejm kroacki ma być zwołany na d. 3 września. 
W parlamentarnych kolach węgierskich agitują za 
uchwaleniem razolucyi wzywającej rząd do czynienia 
kroków w głównej kwaterze rosyjskiej, dla zapobio 
żenią okrucieństwom Rosyan względem Turków.

Proces Gambetty wytoczony mu za mowę mianą 
w Lille jeszcze l5go  b. m., stanowi jeden z głównych 
przedmiotów politycznego zajęcia Francyi, co świad
czy o wielkiem ubóstwie. Wszakże, aby proces ten 
wytoczyć, zebrała się aż rada ministrów, a przez to 
okszała, jak wielką przywięzuje wsgę do osoby po
zwanego. Sama niezgrabność i niepódarność rządu 
jest jego upadku wróżbą, a dobija go bojaźń. StoBO- 
wnie do konstytucyi, wybory winny się odbyć 16go

września, licząc tormina od rozwiązania Izby, a 
przeto 26go sierpnia winny być rozpisane. Tymcza
sem rząd liczy, że wybory mogą się odbyć najpó
źniej 14go października, a przeto mogą być rozpisane 
dopiero 20go wrztśuia. Nie o to idzie, która rachu
ba lepBZą, ale rząd nie powinien okazywać bojaźni, 
zwlekając wybory, jak może najpóźniej.

Wielkiej wagi są słowa wyrzeczone przez ministra 
angielskiego Northocte w Plymouth o nent-alnośoi 
Anglii. Już wiemy, jakie oświadczenie dała Anglia 
co do neutralności swojej, a mianowicie: „jak długo 
interesa jej nie będą narażone*. W tem zaś oznaj
mieniu Isorthcota, które przyniósł telegram, powie
dziane jest, że Anglia stara się o położenie końca 
wojnie ze względu na jej prowadzenie barbarzyńskie 
i że Anglia póty będzie neutralną, dopóki n e nabę
dzie przekonania, iż wojna może być zakończoną je
dynie przez interwencyę. At< 1 i nie powiedział mini
ster angielski, ciy jest nadzieja zebrania sił dosta 
tocznych dla interwencyi, bo dotąd wiemy tyle tylko, 
iż przedstawienia o zachowanie umowy genewskiej 
poszły jedyme do Stambułu, a zatem, że mocarstwa 
ostrzegają tylko Turcyę o więcej ludzkie postępowa 
nie z nieprzyjaciółmi bezbronnymi, ale bynajmniej 
nie nadmieniały o potrzebie położenia wojnie kresu. 
Co zaś do Rosyi, tej nie wezwano do szanowania 
przepisów umowy genewskiej.

Wobec krwawego boju w wąwozie Szybka, ktiry 
może stać się rozstrzygającym, kwestya Berbska ze
szła na drugi plan i wojenne wystąpienie księstwa 
nie zwróciło takiej uwagi, z jakąby je przyjęto przed 
dwoma tygodniami. Nieulega wątpliwości, że rada 
ministrów i mobilizacya kilku naraz korpusów, każe 
przewidywać lada dzień pochód armii serbskiej na 
pole walki. Termin potrzebnych przygotowań mobi
lizacyjnych oznaczsją na połowę września, ale do 
tego czasu stosunki stron wojujących mogą się zmie
nić. Jeśli pod Szybką zwycięstwo stanie po stronie 
Rosyan, wówczas pomoc serbski okaże się zbyteczną 
i będzie tylko zawadzać regularnym wojskom roByj- 
skim, jak zawadzała im armia rumuńska; jeśli zaś 
przeciwnie, Turcy zwyciężą, Serbia gorzko może 
przypłacić swoją niewczesną interwencyę. Nierozu 
mierny korzyści, jakich Serbia może się spodiiewać 
z czynnego wystąpienia; ogłoszenie niepodległości 
może być ulubionem marzeniem polityków serbskich, 
ale łatwo da Bię przewidzieć, że niepodległość tę 
może spotkać ten sim  los, jak improwizowane ogło
szenie ks. Milana królem serbskim przez rosyjskiego 
jen. Czernajewa. Słowa protestu wyszłyby metylko 
od niechętnej dla wzmagania się samoistnego żywio
łu słowiańskiego na południu i wschodzie Rosyi, 
ale i od tego mocarstwa, które bądź co bąlź najbar 
dziej o losy Serbii troszczyć się musi, bgdt,c naj 
bliżej interesowane®.

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie przyjęły też wia
domość o wystąpieniu Serbii, na pozór dość oboję 
tnie. Presse stara się udowodnić, że to fakt bardzo 
małego znaczenia tak dla Europy, jak nawet dla 
Austryi. N . f r .  Presse i Tagblatt wyszydzają lekko
myślnych polityków serbskich, którzy dla dziecinnej 
zachcianki popychają nierozt *opnie kraj do samobój
stwa. Jeden Fremdenblatt odzywa się dawnym zwy
czajem dość kwaśno, czuć w nim ironię, zaprawioną 
pewną dozą pogróżek, które są jednak stosunkowo 
łagodniejsze od poprzednich wyrażeń tego organu. 
Powiada on, że wprawdzie interwencja austryacka 
nie ma teraz podstawy, Serbia jednak uczoje wkrótce 
bardzo dotkliwie znaczenie polityki „wolnej ręki,* 
niespętanej żadnemi zobowiązaniami. Uwaga ta ze 
strony dziennika będącego tłumaczem kierunku bar
dzo dla trój cesarskiego związku przychylnego, nie 
jest bez znaczenia i uważać ją można za pewnego 
rodzaju zapowiedź dalszych wypadków.

Donoszą z Konstantynopola, żepatryarcba armeń
ski Hassun ma być mianowany nuneyuszem apostoł 
skim przy Porc e, a nominacya ta naBąpi, skoro tyl
ko parlament turecki potwierdzi kcnwencyę zawartą 
między Portą a Stolicą Apostolską. Gdyby wiado
mość ta, mająca wszelkie cecby prawdopodobieństwa, 
sprawdziła się, muzułmańska Turcya posiadałaby re
prezentanta Stolicy Apostolskiój, oo byłoby poniekąd 
rękojmią wolności wyznań i tolerancji dla Kościoła 
katolickiego w cesarstwie Ottomańskiem.

Fremdenblatt otrzymał wiadomość, że Car Ale
ksander podupadł znacznie na zdrowin. Wprawdzie 
stan jego nie jest niebezpiecznym, jednak w otoczę 
nin cesarskiem jest zaniepokojenie i pragną wysłać 
Cara z obozu, gdzie klimat naddunajski nie służy mu.

O n y s z k i e w i c z a .  Na porządku dziennym budżet, 
potem ajdres.

Paryi 29 Bierpnia. Dzienniki dcnoBzą, te try
bunał w Lilie rozpoczął śledztwo z powodu mowy 
G a m b e t t y ;  dokum^nta już są w rękach eąon; 
przesłuchanie świadków rozj ocznie iię  zaraz. Pnhu- 
ratorya wygotowała pozew powołujący Gimbettę 
przed sąd.

L o n d y n  29 sierpnia. Bióro Reutera donosi 
z K o s t a n t y n o p o l a  z d. 28 sierpnia: Porta po
leciła ponownie M u B s n r u s o w i  baszy, aby zwró
cił uwagę rządu angielskiego na zbrojenie się 
Grecji i wezwała go do oświadczenia, iż Turcya w ra
zie powstania kale wojsku swemu ruBzyć na Ate
ny, aby złe z korzeniom wyplenić. Z powodu uwag 
rządu angielskiego, odnoszących Bię do tej sprawy, 
rząd grecki przesłał Porcie n tę, w której zapewnia 
ją o usposobieniach pokojowych i przyrzeka, jfśliby 
zaszła tego potrzeba, stłumić wespół z wojskiem tu- 
reckiem ruchy rozbójnicze.

L o n d y n  29 sierpnia. Times donosi ze S z u m 1 i 
z d. 28 b. m .: S u l e j  m a n  basza po 9 -godzinnym 
boju wziął szturmem prawie wszystkie pozycye ro
syjskie w wąwozie Szybka. Strata Rosyan wvnoBi 
3,000 w zabitych i rannych. D aily  N ews i D aily  
Telegraph donoszą: Rosyjskie okopy u szyi wąwo
zu Szybka wszystkie Bą w posiadania Turków. Ro- 
syauie byli na obu skrzydłach zaczepieni.

P e te r sb u r g *  28 sierpnia. Doniesienie urzędo
we. Z G ó r n e g o  S t u d e n i a  donoszą pod dniem 
dzisiejszym co następuje: Od wczoraj wieczora u- 
stał ogień z ręcznej broni w wąwozie Szybka pra
wie zupełnie; dziś rano wszystko spokojnie. Wojsko 
rosyjskie utrzymało się na swoich stanowiskach; 
Turcy stoją ukryci za górami okrążaj ącens i wąwóz, 
daleka od bateryj. Jenerał N i e p o k o j c z y c k i  
wysłany był dla obejrzenia stanu rzeery i położenia 
w wąwozie Szybka. Liciba ranionych w bitwach od 21 
do 27 sierpnia wynosi 2480 ludzi, między któ-ymi 
95 oficerów; liczba poległych nie jest znan1. Leka
rze i personale sanitarne pracują przy czynnym u- 
dziale stowarzyszenia krzyża czerwonego przez cały 
ten czas z poświęceniem siebie samych. Bez przer
wy wywożą rannych z Gabrowa, a dziś wszyscy zo
staną usumęci. W okolicy Plewny i Łowczy wszy
stko spokojne. Kolumna Carewicza następcy trenu 
niała po utarczkach d. 23 b. m, pod AjasUnm  
dwie utarczki przednich Btraży d. 25 b. m., miano
wicie pierwszą stoczył patrol kozacki niedaleko Ru- 
szczuku pod Czernawodą, gdzie będąc otoczony, prze
bił się i stracił 4:h zabitych, 11 ranionych, oraz 
2ch jtń ów, a za przybyciem sotni kozaków i trzech 
kompauij wojska rosyjskiego Turcy cofnęli się. Dru
ga utarczka wieczorem zaszłi: na nasze straże i 
czaty pod Spachnllar natarli Turcy i zmusili do co
fnięcia Bię, ale ze świtem nasi odparli znów Tar- 
ków i zajęli dawne stanowiska.

K o n a t a n t y n e p s e l  28 sierpnia. Przybyło tu 
wielu c fi cerów rosyjskich, wziętych jeńcem. Tele
gram S n l e j m a n a  baszy mówi, że kilkakrotne ata
ki rosyjtkie przedsiębrane w celu odebrania obsadzo- 
nśj przez Tarków wyżyny Ali Kerirebel na le- 
wśj stronie wąwozu Szybka, odparte zostały z wiel- 
kiemi stratami ze strony rcsyjskiój. Walka o wąwóz 
Szybka, rozpoczęta w zesrły wtorek, trwa ciągle je
szcze, a Turcy nie przestają ponawiać ataków na for- 
tyfikacye rosyjskie. Turcy zdobyli 2000 ręcznój bro
ni; Rosyanie stracili dotąd 3000 ludzi a strała tu
recka nie jest wiadomą — Były minister spraw zagra
nicznych S a v f e t  basza, mianowany został ministrem 
sprawiedliwości na miejsce H a s s  i m a, który mia
nowany prezesem senatu.

Konstantynopol 28 sierpnia. Pod K a r -  
s o m oczekują bitwy. M u c h t a r basza obozuje z ar
mią swoją z tśj strony wzgórza Kizil. W kierunku 
aa Dżumę przyjdz:e zapewne również do dalszój wal
ki; Rosyanie stoją skupieni w Papaskeny.

I ^ f a t s i a  ^ p a t i s  i f  S e g r a l e z s s  „ G e m

L w ó w  29 sierpnia, (pryw.) Wiadomość podana 
przez N . f r .  Presse, a powtórzona przez tutejsze 
dzienniki (p. przegląd), opiera Bię na domysłach. 
Rząd nie poozynił żadnych oświadczeń w komisji 
adresowej. Adres stoi na porządku dziennym dzisiej
szego posiedzenia.

L w ó w  29 sierpnia, {pryw .) Wczoraj wieczór 
wybrał Sejm zastępcami członków Wydziału: Saw-  
c z y ń s k i e g o , H a u  s n e r a , K o w a l s k i e g o , B i e 
l i ń s k i e g o ,  dziś Alfonsa C z a j k o w s k i e g o  i

K u r s a *  W i e d e ń  29 sierpnia gods. 2 a .  10  
po pcł. Renta papierowa 63 85 — Renta srebrna
66*76. —  Losy z r. 1860 111*50 Akcje Bank .
Naród 830 —  Akcye kredytowe 2 0 0  Londyn
119 75. — Srebro 104*70 — Napoleony 9 5 9 7 * —
Lombardy 7 0  L ott » r. 1864 136*50 —  A kcji
kolei Karola Ludwika 245 75 —Akcye kolei Lwowsko- 
Gseraiowieekiei 121*50. -  Akcye kolei węg północ 
wschód. 110 25. — Akcje kolei wfg. wiehod. — *—  
Anglo Bank 91 —  —  Obligacje indean. fedisyj, 
skie 84*80 —  Losy premiowe wtpie-rhie 76 50. —  
Akcye kolei Koezjcko-Bogum. 100 25 Akcje kolii
półn. u ch . lustr. 1 1 2  Listy zastaw, hipoteona
89*75.—  Obligi pierwszeństwa kolei państw. — *— 
serki 58*85 Ruble 124 75

Usposobienie giełdy: stałe.
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4* Ifetjr w s t  Tow. kredyt, esT*kł  ̂ * *26 
54  lłrtr wart. Tow. kredy i. sIsai. { » g  
6 i  Huty Hpstowss feankrs Uaot. ( S "1 
fi* U ilf Otntae gslie. saki. wież. > g jł 
5 v , Utty ŁMt. g. z. kr. z. w Krakowie, ewrak 

za 3$ lat, srebrem ks £0G sS. w, a,
6*  IM} w t  g .t. kr. s. w Srokowie, swrei 

za 39 lat, knaknotzKŁl za 100 rf.w-n.
6* listy sact g. a. kr. z. w Krakowie, swi 

aa IB lat banknotami sa 100 z i  w.a.
7* listy nat. g. z. kr. z. w Krakowie, swe.

aa 80 lat, banknotami: sa 100 ał. w. a. 
Pitaritoty banku gai. d h.ip.wKrsk. (se 109*) 
4* llaty saatawne król. Pol. ser. I (aa 100 r ) 
4* listy zaetawne król. Pol. ser. U (na 100 r.) 
ft* listy zastawne król. Fsisktogo (as IGO r.) 
4* Uaty likwidas. król. Polskiego (as 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akry* kolei Karola Ludwika po sir. 200 

Iwowsko-CaeraJow „ ,. 900 
ul pot. we Lwowie wpŁSOOsł. „ „ 800 

Ał.5ju kapkę gaf. Sa b. 8 pnem. w Srak- SOOłI*

WJlASiT,

183 -  
l  76 

68 25 
6 tO 
6 fen 
» 64 
9 70 
O -  

104 69 
» 8  5 )

64 9571
78 -  
86 -  
89 -

92 50

83 50

84 60

94 —
85 - o ,
97
97
96 — -  
83 6G£

241 60
IM —

feyajf

124 60 
1 95 

59 60 
6 85 
6 86 
9 76 

10 00 
O _

106 KO 
105 50

L osy k ra jó w e. 
Losy miasta Krakowa

•zi- EtaułAiwpwa

Pb
n
ii
as
M
M
'6

76 -  96 -

91
85 2>
PO -
87 -  
91 ■- 
S»|60

96 60

67 60

88 60 

98 ~

z z i
98 - ~ ś
86 60E

146 -  
124 -

28 Sierpnia.
5* *]e£a. ć.łstg yadat b»«sfc.

,, ,, „ erobr.
0M9g. Sad. a!£. Atwte,

,, „ saoskta .
.. ..
” ■u ii yttKOWłOSwe
„ ,, tiedwtog*.

hal
t& tW i b u k )  ISO ikr.
L isty  tsAsiamto.

6j4 Ranku oiffod. (tety .
4 „ galicyjskie . . . .

II J» e e e e »
salie. rskl. kred. włośe,

„ Stói). kr. z. wKrak. w Ł18 
•MM U II ti te 41
85
P  
i

’Vo er. ,i i, » »W  WMtsnkk Mety .
‘ „ aabł. kredyt. a:afir. . 

n zakładu kr. ziem. a ssi 
•płaoaL w 88 lataeh . 

„ Domen, pańat. 120 dr. 
„ Banku gal. b ip o t . .
P ołycsk i loteryjne. 

Loay poiyei. a roku 1888 .
n » ii 1854 .
n u w 1860 •

isedw potyes-k! ouirtr. 
^aćetw. e r, t869 . . 

Leey podyeuki a s. 1BS4 . 
, ymn. iwSyeih! trjr

iffeac

14 7o
18 -

14 -  
21 -

63 76 
i i  60

403 -  
03 26 
74 80
64 80 
83 50 
74 -

63 98 
t6 7, 

104

75 81 
85 51 
84
74 40

99 - 99 25

97 80 98 -
77 -
85 6v
93 -
86 -• 
S5 -  
86 -
94 -

86 60 
94 -  
88 -  
97 — 
36 -

104 - 105 —

88
140 -
89 75

88 60 
140 60
90 2

1 
i 

i 315 — 
107 60 
112 6

119 2 
134 7ó 
76 78

119 7
n35 2 
76 25

Domomte . . . 
kredytowa . . . 
żsglutó paiawej 
Dawaju . . . .  
tóęwfo Sef w , . 

h falfiy . - 
„ Córy . . 

Sa. 8 t  Ganrda . . 
mbuśi Budy . . 
Wfedfcehgroets . 
tec. Waldatelu . . 
kr. Keglerieh . . 
RedoUa . . . ■ 
tareakie W ł-tmrA

r.Jwys bańkom  i proąm,

Batika aarod. acsćrya®, . 
Sobdudu kredytowego , , 
"  sługi parów, nu Dunaju 

03. Perdyntndż 
nądowe] If- o. . . 
zachód, e. EMblety . 
Poładciowej . , . 
Galicyjskiej. . . .  
Iteniowleekie] , . 
Aibrcehta . . . .  
w§g. póhioc.-WBebed. 
ks. Rudolfa 200 zł. er. 
Ałfbldsko-Fiumzilsk. 
Eoezycko-Bogumił. . 
Slać-uiogrodskiej . 
CKeańgktej . . . .  
wsohodnio-wes^erskiej 
enstryaok. póła.-saab. 
Franciszka Józefa . 

Banku englo-aue^ryaoklego 
7^.kłedu kredytowego węg,

J5 - 27 —
63 50 164 -

99 50 93 -
37 - 88 -
30 60 31 -
33 - 29 -
80 60 81 -
28 75 29 96
87 — 27 60
89 - 22 6
1 76 13 96

19 50 14 -
14 60 16 -

88T - 812 -
194 - 94 26
383 - 366
1880 1886

961 26 261 7
173 fO 174
68 2 68 76

243 26 *43 i
121 60 122 -

IC9 2 109 70
110 1)0 6(
118 76 114 - •
99 76 100 2
96 50 96 60

ISO - 191 -

112 - 112 60
192 - s82 50
?4 60 85 —

188 60 189 -
j 0 — 0 -

... _ — -•

B-*«ku gaMfy). dla kundla 
i przom. w Krakowi# 
tsrajow-go gaJeyJpb.
we Lwowie . . . .

brsts stotew . e . 
He, .

obroto ig&osgo

(M ig i piesrwsastwtwa-

rt K 
» łl

Keitó SnteeńuaćsUeę . . 
Koasyąfeo-Rojnuałńsfc. 
pwssiwsw®! 600 fr. , 
3»si*r» B r. 186? 
iMdaaHiowal 600 fr. . 
Sony 1875-1876 6yl . 
P&. s. Ferd. 100 złr.at.k. 

„ 100 złr. w ji- 
ii w nrebr. 6*  

 ̂ stom.5* 
100 tór. w. a. . . 
w srebrae . . . 

gal. Kar. Lud. 800 s,wa 
w srebr. 5* ze 100 ałr. 
Bmlaya IL . . . . 
Lwowsko-Czernlow. po 
800 złr. (w »r. 6*  za 100'; 
Bmiesya z r. 1867 
Siedcuogr. 200 złr.w. a- 
k*. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w arebr. 6*  za 100 tór. 

Auitr. Lloyd 100 złr. m.b.  
Towar*, pragakie praem. sal 

po 800 sir...................

W oluty  

Gassizkł# korony. . . .
„ dokit h  waffi .

70 -

197
93

H  
70 26 

lftt -  
145 —
1C7 60108 -

73
1>6
147

Hoi -  
93 -  

207 —

86 —

101 -■
19 6C

7 i 60 
76 7.' 
64 8.

74 60

87

& 78“ • 
5 74

6ęCQ,:.i
Kaplooondor; . . 
Sswcryoy angie'akte 
Imperyaiy rwyjsWt
Srebro
arabra, kupony . 
S^nk.peA.Hlem>ea.

 SsSm! pup.
94 —

50

109
98

103
60

109 -  
100 -

77 - 
77 96 
64 6i

76 -

6 78** 
6 76

m IOOp .

b w i w  28 lierp

Debat kaienderzkl . . •
„ a u n M  . . .

raeyjibl • •
Bubel ■rębnio’ rosyjski

: : :
Listy znsi T. ***. kr. gsb 6*

i n u ii. *i. *•Baonu kipotesz
Obligi Indom #** kupca. 
Akeye kolei gasie. K. L. b k 

„ twow.-Clzw*.
, benki et+ot. gsL

27 sierp.

Listy Mstewn. lei sesji 
c®ni

» aowe ■ i 
feupoa . . 

„ 'śkwidftaylae . . ■ 
kujon i ; 

Koto) wsrtzawsko-wtedei.

Rfciyi, psśyeass y«auĄ854
U H *

_f*oeą 40*U)t
( t >9 09 63
U 00 39 06
09 84 09 86

106 — 106 16

59 05 69 3 5
1 84'• 26

8 68 
6 63 
ł  70 
1 84 
1 24 

63 60 
86 95 
78 25 
89 60

243 50 
120 50 
983 -

mb | top
oo - - 

100 
72% 

96 6N 
?0%. 

84 80 
95%

i 09 —
SU -

6 70 
5 78 
9 95 
i 94
1 96

59 50 
66 00 
79 — 
90 50

241 50 
129 60 
736 -

rubjkot

96 16

84 60

P » « t ą g i  m  * « l a » y c h .
•odriny pnybysiB 1 a ija ite  pesłą* 
kolwl nłlsyjtklaj obltraosiw w e4ls| 
pn*«MUkl*(a (rśislm  od knhsw . 

•klsfo o 4 oiaaty)) miś sa kolot s. Wordy, 
taaSs wodtaf a*(ara pragiklofo, o EW ot- 
sal pśislo) od krakowsklopo.

ODCEODSĄ & S2AKDWA) 
l

iroU tt sdlasdi . . . IOjs raae Zje wiesz. tO.st efeet 
M o  pnyjaadi . . . i j t  wSsm.6j> n a» i Oj* naa
P s W I s U m M i  X M to  »4)m4i 18j w pot 

WUtosia p n n n 4 t lljtpepsł.
I t s p M e m l s  i  w* wtorek, sswartok I nkstĄsW ńutsh  

WUUtsSs edj&sd: e gedz. 1 mis. 19 p* p»ładnie.
% M n  przyjaidi „ S „ 9 pe południa
P o W le ia la iM r t M y  mmmm,, Mttomg
Croteo odjaidi 5j i  raae 7jb r. 9j*r. i 6jow. 8. p.
WUAei przyjazd: 4 j i p.p. 7j« w. 8 .« r . 119jsp . 5.łot.
9 *  F r a s i  każdym pociągism idącym do Wiednia, nejła-

piel jechać osobowym rano o | . » n . 7, mającym w<Mwi*- 
słmle połączenie i  pociągami pruUoml. Trm pociągiem Ja
dąc do Berlina, pr^rjcł^*i9 do Wrocławia o g. 8 po pół., 
a po 1-godzinnym przcctanki dolej; mdąe zaś z Krakowi 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4cj i zatrzymuje 
si| do 9e] wieczorem, o której dopiero pospieszny do BerU- 
ua odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. I  m. — po południ*, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
.ano idzie z Mysłowic pociąg pożp. do Wrocławia i Berlina

._  »w y»  rano o g. 8 m. — idzie do Granicy
i., XI. i UL klasa, z Granicy zaż do Warszawy tylko L i XI 
klata. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 8 m .— 
po południu, jedli* sig do Trzebini (L, u . i UL kL), z Trzebin 
satldzi* pożp: pociąg wprost do Warzzawjii ale tylkol  i HU  
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krakow* 
do Granicy e godz. c m. 50 wieczór.



C ^ tS  * Czwartku .10 feftqwEi t i l l

t (2072)

Za duszę ś. p.

Floryana Saw iczew skiego
jako w rocznicę Jego śmierci 

odbędzie się
N ab ożeń stw o ża łob n e

w kościele 0 0 . Reformatów, 
w sobotę dnia Igo wsześma b. r.

o godz. 10 zrana 
na które pozostała wdowa wraz z dzie
ćmi i wnukami zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół, Znajomych i pobożną Pu

bliczność.

Do Prześwietnej Rady szkolnej 
krajowej

odzywam się w imieniu wielu 
ojców i matek, iż już o uczniach 
nie wspomnę! — Jednogłośnem 
życzeniem rodziców i dzieci jest 
by powrót do szkół w tym roku 
był opóźniony o dni kilkanaście, 
nie pomnąc już o rozległej zie
mi Sanockiej, która gotuje się 
do uroczystej koronacyi obrazu 
Matki Boskiej, w której to uro
czystości radaby i młodzież u- 
czestniczyć. W łaśnie wypada 
razem i o tw arcie  W ystaw y 
Lwowskiej. W ystaw a ta, mo
żna powiedzieć, pierwszą będzie 
w swoim rodzaju, cały kraj silił 
się na nią z poczuciem obowiąz
ku obywatelskiego, rezultat tych 
zabiegów ma być świetny, dla
czego owocu pracy naszej cała 
młodzież ma być pozbawioną, 
a zarazem i nauczyciele wszys
cy. — Z pewnością zwiedzanie 
wystawy, przyglądanie się tak 
płodom surowym i bogactwom 
kraju naszego jak przemysłu i 
rękodzielnictwa, tak dla uczni 
jak dla nauczycieli nie będzie 
bez umysłowej korzyści. Lwow
ska młodzież cieszy się dłuż- 
szemi wakacyami, niechże i in
ne szkoły raczy Rada szkolna 
uszczęśliwić przedłużeniem ter
minu wakacyj. — Z pewnością 
z większą ochotą powrócą ucz
niowie do ławek szkolnych i 
wynadgrodzą czas stracony po
dwojoną gorliwością. Ufamy, iż 
Rada szkolna mająca tylko na 
względzie dobro młodzieży, nie 
zechce odmówić tej serdecznej 
prośbie.

W imienia wielu ojców i matek 
(2071) A . P .

Wpisy to M i i  Froettoistój
rozpoczęły się w dniu 29 b. m. od godz. 9 
do 11 przedpołudniom i od 2 do 4 pcpo- 
łudaiu w domu JO. Księżny Czartoryskiej 
przy uTicy S ł a w k o w s k i e j  na dole. 

(2134-1-8) n&rya Słomczyńska

Obwieszczenie.
* .  4 1 8 6 1 . ------------- (2069)

Stósownie do chwały komisyi kra- 
jowój chowu koni zatwierdzonój przez 
W. c. k. Ministerstwo rolnictwa odbę
dzie się zaknpno ogieiów dla zakładów 
rządowych w Drohowyżu i w Olchow- 
cach w następujących miejscowościach 
i terminach:

w Tarnopola dnia 11 września 1877 
„ Kołom’-ji „ 1 5  
„ Przemyślu „ 1 7  
„ Rzeszowie „ 1 8  „ „
„ Tarnowie „ 1 9  
O cićm się PP. chcdowców boni 

zawiadamia celem przedstawienia ogie
rów do zakupna.

Z o. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 21 września 187 7 r.

Rodzicom
przyjeżdżającym do 

Krakowa
zwracam uwagę na w y p r z e d a ż  
m ojego handlu galanteryjnego, 
artykułów piśmiennych i rysunkowych 
przy R y n k u  g ł ó w n y m  naprzeciw 
kościoła S. Wojciecha. (2136-1-5)

E. Bensdorf.

Agencja dla Rolników
S T A N IS Ł . M I K U C K I E G O

w Krakowie, Rynek Sfr. 88,
przyjmuje zamówienia na 

A r y g t im ln e  
gatunki zbóż do siewu, jakot : 

P s z e n i c ę  f r a n k e n s t e i n s k ą ,  
p r o b N t c l s ń ą ,  b a n n c k ą  i  p « -  

t i o l s k ą ,
Ż y t o  p r o b s t e i s k ł c ,  z e l a n d z k i e  

Niemniej krajowej produkcyi:
Żyto monfańskie, Pszenicę banacką gali 
cyjską ostkę. (2067-1 3)

Folwark na sprzedaż
w Lubawcu, składający się z 72 mor
gów obszaru w jednym kawałku i bu
dynków dostatecznych w dobrym stanie. 
Przy gruncie może zostać 2,000 złr. 
Bliższe szczegóły na miejscu pod adre 
sem K  i t .  w L i i k a w c u  ost. p 
L u b a c z ó w .  (2i26-<-3)

sie
MAJATKU
w okolicach K r a k o w a  najbliższych, 
w dobrćj glebie i kulturze, z porząd
nym domem mieszkalnym, ogrodem i 
zabudowaniami gospodarczemi — w ce 
nie od 40 do 60 tysięcy —  spłaty dla 
sprzedającego mogą być korzystne. ■ 
O f e r t y  proszę przesyłać pod liter. 
W. (5 ) poste restante K r a k ó w .

(2128-1-3)

Trzj pokoje w Rynku
na I. piętrz^ do wrnajęeia. Wiadomość na 
I. piętrze w Rynku 1. 23 u służącego Pawła. 

(2135-1 4)

§ K Ł B P
ze atancyą od tyłu, w domu pod Nr. 60 
jrzy ulicy G r o d z k i e j ,  od Igo paździer
nika d a  w y n a j ę c i a .

(2133-1-3) J- Zaplatalski.

Śmierć pluskwom!
Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! Be* 
plam w bieliźnie łóżek! Porcya 30 c. na 6 łóżek 
a K. Dtockmara w K rakow ie. (1966-4-)

C e n y  f a b r y c z n e .
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Jedynie za najlepszą uznaną
V. visohlaa

P A S T Ę
kauczukowo-woskową

d o  z a p u s z c z a n ia  
p o sa d zeK

tak trwałością jakotcż pięknym 
połyskiem wszelkie inne tego 
rodzaju pasty przewyższającą — 
sprze.aje po cenach fabrycznych 

handel pod firmą

Andrzej Schnltz
w  K r a k o w i e .

Zamiejscowe obstaknki bezzwłocznie 
uskutecznione będą. (10 7-4-8)

C e » y  fatorycjB  me.

F A Y A R D & B L A Y N

Składy papieru F. Szuklewlcza
W KRAKOWIE

u l i c a  G r o d z k a  Ł .  6 3  i S K ynek  g ł ó w n y  p r z y  A - B
są stale zaopatrzone

we wszelkie zeszyty 1 potrzeby szkolne, materyały pisemne, rysun
kowe 1 malarskie W najlepszych gatunkach.

m o n o g ra m y  i  b ile ty  w iz y to w e . 
Eslęgl handlowe.

M a g a z y n  w R y n k u  utrzymuje oprócz tego S k ła d  k o m iso w y  
SREBER CHIŃSKICH i ARGENT PLAQUE

oraz
APARATÓW KOŚCIELNYCH

z f a b r y k i  J .  Ł .  H e r r m a n n  w W i e d n i u .
CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE! (2054-3-)

Tak przezorna we wszystkich rzeczach przyroda dal# 
nam obok mnóstwa chorób, także środki przeciw nim. 
Twierdzenia to znajdnje w Br. F'ryder. Łenąleln 
balsamie brzozowym znpełne poświadczenie. Skutki jego 
uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 
bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostatnim 
czasie donosi między innemi także em. ac. 

c. k prokurator uniwersytetu i  med. Dr. p. 
Pro. Raspi w Wiedniu

o Dra Fr. Ł engiela balsamie brzozowym
następnie:

„Hacyonalnie dobrane pierwiastki te
go kosmetyku k ii dla pięknej płci niezró
wnanej dobroci i skuteczności. Bo szyb
kiego 1 zupełnego wygładzenia uetroju 
cery po przebytćj ospie balsam ten Jest 
Jedynym.“

Po każdorazowem używaniu odpada prawie niezna
cznie łupież ze skóry, przezco choroby cery, jak: opalenie 
od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, nienaturalna 
czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wy
glądająca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkiero 
bezpieczeństwem może być balsam brzozowy przez każ
dego użytym. 1611-8-20)

Balsam brzozowy napełniany jest w słoiki porcelanowe i opatrzony w kilkokolorowe etykiety 
jak powyższe odbicie, na co zważać należy celem ochronienia sie przeciw naśladowaniom.

Cena słoika wraz z opisem użycia złr. l>SO.
Skład: we Lwowie w apt. p. Zygm. Bnckera, „pod srebrnym orłem."

i

m
w

przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra 
są nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d 

Skład centralny w P a r y ż ' ,  n& uhm 
Neuve St. Merri. 40 i we wszystkich 
actefe»ch '1635 26-

P i p B d  l o r b o M .
P* ARTHAUD MOULIN.

Nąjlepszr ze środków ezyuzeząoych i przeczyszcza 
jących krew we wszelkich słabościach złego przy
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzut ich skór
nych i :-epzaciu krwi. (1634-58 J

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
i.ptekarza. 30, ulica Louis le Grand, — w Krako
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn
ku głównym i w aptece W. Redyk*, — w Ozerniow- 
aacb ar apiece p. Golichowskisęo

B e *  b o l n
i  b e *  w ® »r*y .v lw ®  w la ,

be: lekarstw przeszksdzająoyoh t r a wi e n i u ,  
tudzież bez cho r ób  na ' i ę j >nyoh  i przer
wani* z a t r u d n i e n i a  wylecz* według zu
pe ł n i e  uowćj  m e t o d y ,  doświadczonćj w 

nisdiczonych wypadkach
upławy rn?y molowa],
s w i e ż o  powstMe jakotei bardzo >a- 

a t a r s s l o ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 
ezybko

m r  p y .  t t a r t o M U R a , ' * *
członek lekarskiego wydziału,

w W ianiu, Siait, Seliergftss« 11.
Wyleczą takie wyrzuty skórne, zwężenia, 

upław y u kobiet ,  biedaczkę, DiepłodDość, 
upław y, |ograoA A feteaato  * » ę » h a » t 
bez w y r s y u a a i a  i bt.; wypalania M i ę  
1 w ? s o ś !y  r e ó z w j r a .
Listownie takież sam# ordynowanie. Najńai- 
ślojsaą dys k r o e y e  zapewnia, a l e k a r 
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła. 

___________ '1619 65-100)______________

Na giełdzie zwyżta! Czy kapować?
Cyrkularze giełdowe Nr. 1, Józefa K o h n a .  wydawcy znanej broszury: , ,D l e  P r l v s t e p e -  
e u t a t ł o n  s n  des* B 5 r a e “  i „ U n « e r©  W l r t h * c h a f f i “  przesyłamy g r a t i s  
i f r a n c o  za nadesłaniem nam marki pocztowej. (1876-3 6)

JOS. KOHN & COMP.,
S fa s s l ig e s c l ja f t ,  W 3 e» , I . ,  K a h l m a r k t  N r .  18 ,

Najwyższy stopień
perfumeryi osiągnięty został tutaj wymienionemi 

szczególnościami:

Wyciąg z korzenia łopianu
wyłącznie pierwszy i jedyny pewny środek porostu włosów 
i brody, aby sprawić na łysinach gęsty włos lub u młodych 
ludzi wspaniałą brodę. l* r r tu i lx l  w y  w y c in a  z
korzenia łopianu działa zadziwiająco i szybko u każ
dego bez wyjątku wieku i płci i nienależy go zamieniać z tym 

środkiem, który pod podobną nazwą sprzedają.
. Cena flaszki 1 złr.

II a i r m l l k o n
mleko otmładuiająoe włosy.

Fosiada cudowną własność, że przywraca siwym lub białym 
włosom swą naturalną barwę mianowicie nie natychmiast, 
lecz skutek okazuje się dopiero w 8 -10 dniach. QĘF' Malr 
y i l l k o n  jest dotychczas jedynym i najlepszym środkiem, 
który zupełnie nieszkodliwy bardzo zadziwiające skutki osięga. 

Cena flaezeczkł 9 złr. SO c.

Ws ohodn l
wyciąg z mlćka różanego.

Środek do utrzymania piękności i cery, który niezaprzecze 
nie peat jednym z najwyborniejszych i najdoskonalszych wy
robów między przyborami g towalni, dlatego też słusznie 
zajmuje między niemi pierwsze miejsce. Wschodni
wyciąg Z mleka różanego nadaje cerze świeżo, zdro
we i pełne wejrzenie i wytwarza gładką jak aksamit, różaną 
i młodocianą płeć aż do późnego wieku. Wszelkie nieczystości 
cery, jak piegi, plamy wątrobiane, węgry, tłuszcz, plamy czer 

wone itd. znikają po częstem użyciu na zawsze. 
Cena JednćJ flaszeczki 1 złr.

Powyższe 3 szczególności prawdziwe tylko są do nabycia
W GŁÓWNYM SKŁADZIE ROZSYŁKO W YM

J. Paternoss
w  W i e d n i u ,  I . ,  S p l e lg a s s e  Sfr. 8 .

Opis użycia w różnych językach. Za przesyłkę pocztą do
licza się 10 c. za opakowanie od flaszeczki. (1615-8-30)

Oprócz naszych doty
(1843-7-18)

atmosferycznych motorów gazowych systemu L a n g c n - O t t o  
wyrabiamy systemu

Otto nowy motor
o sile 2, 4, 6 i 8 koni.

Zaletą tego uprzywilej. motoru gazowego jest
prowta k o n 8 t r u b e y a  l e ż ą c a ,

możebrnść postawienia na piętrach domów mieszkalnych, bezpie
czeństwo. obejście się doglądania, nader mała konsumeya gazu.

Zupełnie cichy chód.
Prospekta darmo.

Fabryka motorów gaz. LANGEN & WOLF w Wiedniu. X. Laxenbnrgerstr. 33.

Szanowne Urzędy Gminne,
życzące sobie, aby J a r m a r k i  
t t  a r g  1 odbywsiące się w zakresie 
ich działania urzędowego, umieszczone 
zostały b e z p ł a t n i e  w spisie jar
marków w Kalend® r ® K r a 
kow skim  nar .  1878 i następnych 
la t , raczą tychże wykazy nadesłać 
franco najpóźmśj do końca sier
pnia b. r. pod adresem: Drukarnia 
„Czasu" w Krakowie. (1941-5-)

Obwieszczenie.
.  22115. (2062 3 3)

Podaje s;ę do wiadomości pubiicznćj. 
iż w dniu 3 t j m  s le r p M S a  f .  B . 
o godzinie 12 w połudme, w gmachu 
Magistratuabiym w biurze Wydziału 
ekonomicznego, odbędzie się I l c y t a -  
C y a  zapomocą ofert opieczętowanych 
na wykonanie w rzc-zalni miejskićj na 
Grzegórzkach robót: stolarskich, szklar
skich, ślusarskich i pokcstniczych.

Do ofert winna być dołączona mar
ka stemplowa na 50 ct. i przepisana, 
zaś na kopercie poświadczenie, iż kau- 
cya w kasie miejskiój została złożoną.

Na roboty stolarskie kaucya wynosi 
100 złr. m. a., na szklarskie 50 złr. 
m. a , na pokostnicze 200 złr. m. a., 
na ślusarskie 100 zfc. m. a.

Bliższe warunki w biurze budowni
ctwa miejskiego, w godzinach od 9ćj 
do lój rano i od 4ćj do 6ćj popołu
dniu przejrzane być mogą.

Magistrat Mr. gł. m. Krakowa.
dnia 24 sierpnia 1877 r.

m r a  g o i o s M
Pensyonat żeński

w Krakowie
irzy ulicy Mikołajskiej pod L. 457

naprzeciw Dyrekcyi Policyi

otwartym zostaje dnia 1 W m śnia b.r.
Oprócz przedmiotów planem szkolnym 

objętych, udzielanym będzie obowiązkowo 
język francuski i niemiecki przez rodo
witą francuskę i niemkę, a na żądanie 
Szanownych Rodziców i Opiekunów, mu
zyka, śpiew, tańce i język angielski.

Od Igo Października Pensyonat 
przeniesionym zostanie do znacznie więk
szego lokalu, o czem osobne ogłoszenia za
wiadomią. (1792-5-)

Ogłoszenie licytacyi.
U 1580. ....— -T-.-- (2048 3-5)

Magistrat miasta Podgórza podaie 
•io powszechnej wiadomości, i® dnia
6  w r z e n ia  1879 r. od go
dziny 9 tć ) zrana do IszeJ 
W p ołu d n ie  odbędzie się w gma
chu gminnym publiczna Hcytacya w 
celu wydzierżiwienia wypalania wapna 
wraz z piecem angielskim i należącymi 
do tego budynkami na czas trzech 
letn iej d zierżaw y t. J. od  
i  styczn ia  1§7§ r. &o 31
g r u d n i a  1 8 8 0  r .  z prawem 
przedłużenia dzierżawy do lat sześciu, 
jeżeliby przedsiębiorca piec wapienny 
nowszego systemu własnym kosztem 
postawić sobie życzył.

Cena wywołania ustanawia się w 
kwocie 2000 złr. w. a. rocznie.

Chęć licytowania mający złożyć są 
obowiącani wadium w kwocie 200 
rłr. w. a.

Oferty pisemne wraz z załęczonem 
wadium przyjmowane będą podczas 
trwania ustnój licytacyi.

Warunki licytacyi mogą być przyj- 
rsaie w biurze Magissratu każdego dn?a 
podczas godzin urzędowych.
Z Magistratu miasta Podgórza,

dnia 21 sierpnia 1877 r.
Burmistrz: Nowacki.

D la  c ierp ią cy ch  
na żołądek!

O r i o v a c  (podziękowanie dawniejszej daty) 
Przysłane mi na próbę przeciw e x t e r n  l e t n i e 
m u  k a s z l o w i  i c i ł ą d k n .  p lc r a S o w #  
e u k l e r b l  m io d o w e  R o f T a  sprawiły t»k 
n i e z w y k ł ą  d o b r o c z y n n ą  u S jsę , że uwa 
żam za milą powinność upraszać Pana ponownie 
o przysłanie 6 paczek. (16’4-5-12

Jerzy Badallic, 
c. k. emerytowany major.

Do e. U. nadwornej fabryki wyro
bów ilodowyeh w Wiedniu, Groben, 

BrftuneritrMie 8.
W KRAKOWIE składy n J .  T r a u c z y ń s k i e g o ,  

W. R e d y k a ,  Józ.  J a h n a  i C W. K o h l e r a  
w NOWYM SĄCZU u R. J a k n b o w s k i e g o  
w TARNOPOLU u Pr. J a m r o g i e w i c z a  aptek

Instytut Pazelta, Geyera w Wiedniu.
Medal brązowy

PARYSKIEJ WYSTAWY 
POWSZECHNEJ 

1867.

(Salvatorgasse, 10).
Na mocy ustawy krajowej z d. 27 lutego 1873 urzędownie koncc-ssyonow.

Pryvataa Szkoła hindlowa
H a l o ż a n a  r .  1 8 4 0  J a k o  p l e r ^  s z a

M edial zasług ;!
WIEDEŃS. WYSTAWY 

POWSZECHNEJ 
1873.

handlowa szkoła fachowa stolicy Państwa
Trzydziesty ósmy rok szkolny.

Kompletne elementarne i wyższe bnrsa fachowe
rozpoczynają się SO września;

Kursa wieczorne i niedzielne z peozątklem października.
*

Instytut ten, który od 37 lat swego istnienia liczy przeszło 17000 uczęszczających (z tych około 800 w nbiegłym roku szkol.) rozporządza 
najlepszemi siłami nauczycielskiemi (22 profesorów i fachowych nauczycieli,) tudzież dostatecznym zbiorem środków naukowych i przeditawia 
swoim wychowańcom możność w najkrótszym czasie 1 małeml stósunkowó kosztami kompletnego wykształcenia we 
wszystkich gałęziach hindlowych, usposabiając ich równie do wszystkich instytucyj przemysłowych i zakładów i t. p. Również stara się Instytut 
o odpowiednie ukończonych słuchaczy i uczniów umieszczenie, mając pod tym względem dostateczną sposobność z powodu swoich rozle
głych stosunków w całym świecie handlowym.

Programy i bliższe wyjaśnienia w biurze Instytutu, jak równie w księgarniach pp. Gerold & Comp., Stefansplatz i L. W. Seidel 
& Sohn, Graben. — Dla uczniów zamiejscowych Instytut wystara się na żądanie o mieszkanie i wikt przv odpowiednich rodzinach. 

W i e d e ń ,  w Sierpniu 1877 r. j ,
(1877-1-3) ________ ___________________(Przedruk nie płaci się).________________ Ces. Radca i Przełożony Iostytutu.______

B3ES

Podaję do wiadomości Szanownych Ro- 
iziców, iż do p e n s j o n a t u  mego 
męzkiogo, jak dawniej, tak obecnie 
przy.muję młodzież uczęszczającą do 
szkół gimnazjalnych i realnych — jak 

również zajmuję się przygotowaniem tejże, 
przy pomocy zdolnych nauczycieli, do powy
żej wymienionych zakładów naukowych. — 
Język niemiecki w codziennem użyciu, fran
cuski i muzyka na żadanie udzielane byó 
mogą. G e e lf f ln ts fe L

Ry n e k  główny, Pałac Spiski Nr. 28 
(2132-2 4) III. piętro w Krakowie.

Wpis uczennic
w p e n s j o n a c i e  moim dla panien, roz
poczyna się w dniu 3 1  s i e r p n i a  r«  b* 
rano od godziny 10— 12, a popołudniu od 

godziny 3—5.
Przyjmuję także Panienki uczęszczające 

do seminaryum i do szkół publicznych, 
zapewniając im cbok troskliwej opieki i po
mocy w naukach, ciągłą konwerBacyę w ję
zykach niemieckim i francuskim, oraz naukę 
muzyki i tińców. (2024-3 4)

'F e o d o r a  J a w o r s h *
w Krakowie przy ul. S ł a w k o w s k i e j  
pod L. 263 w domu Wgo Hajdukiewicza 

adwokata.

Podpisana n s u c z y c l e l h a  p r* T  
sz&ole miejskiej żeńskiej

w Krakowie, przyjmuje p a n i e n k i  
u c z ę s z c fc a ją c e  d o  s z k o l  p u - 
M lesen y cll za przystępnem wyna

grodzeniem, zapewniając im troskliwy dozór 
i opiekę. Lekcyę muzyki, języków i tańców 

pobieram mogą być na żądanie.
Julia Gross,

Stradcm L. 4, dom XX. Misyonarzy. 
(1978-9-10) przy plantach.W  Zakładzie moim naukowo-wy

chowawczym żeńskim w N ow jm  
SąOZU, rozpoczyna się n a u k a  

dnia Igo września 187 7 r.

Teodora ta trzew iń sk a ,
(2093 4 5) właścicielka zakładu.

M am zaszczyt zawiadomić Szanow. 
Rodziców i Opiekunów, iż od d. 
4go wrześma r. b. rozpocznie się 
wyI ład nauk W moim Zakła
dzie szkolnym. Wpis uczennic rozpo

częty, a osoby interesowane raczą się 
zgłosić pod L. 17 w Rynku gł. II. piętro. 
(2104-3-4) Marya Nowobllska.

Uczniów fsielM ssttł
przyjmuje podpisany na wikt i miesz
kanie, obok ścisłego dozoru tak co do 
zachowania się jakotcż nauk’.

J a n  Kmity Kawallkowskl
nauczyciel Saminaryum męskiego w Kra
kowie, Diieszkający przy Małym Rynku

(2032 3-4'' w domu pod L 429.

’annoiice aux lionorables fa
milies que je recommencerai 

mes cours et mes leęons parti- 
culieres le l r  Septembre.
(2130-2-3) £ .  SScrga. #

Maison Suski, Piace des Domimcams.

Studentów
na wikt i stancyę z opieką rodzic clską 
przyjmuje pod warunkami najprzystęp- 
niejs^eioi Dom handlowy pod firmą 
K .  F o r t u n a  przy Nowój Bramie,
cbok Kasy Oizcsędneści pod Nr. 467 
Dz. I. w K r a k o w i e .  (2118 2-5)

Od Igo września
udziela kkcyj muzyki Alfred
Ik o ła c a s fe o w w fe i.—Mieeziia przy u icy
S t o l a r s k i e j  pod Nr. 481 na II. piętrze. 
Osoby interesowane zechcą się zgłaszać od 
godziny 2ej do 4ej. (2056-3 5)

Browar
w raz z dom em  m ieszkal
nym w  K rak ow ie  —  jest do
sprzedania z wolnćj ręki lub do wy
dzierżawienia od 1 października r. b.

Bliższm wiadomość r;a d< le w doma 
pod Nr. 56 na P i a s k u .  (2091-3-6)

fheiMifcwi Drakami aQZASU* OdpęwisskśaJay rs^etea to ł a m i  J ć i e f  Ł a k o o i ń e k L


